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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
i  Wyiątkiem dni poświątecznych.

Numer pole dyń czy kosztuje 20 gr.

Biura Redakcji 1 Administracji ul, Karmelicka 
ł« 1 (Omach Województwa). — Listy należy iran- 
kejtać. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Słlłion Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
RtdiktoT naczelny przyjmuje od gcdz. 11—12.
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miesiecznle bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domn

z a m i e j s c o w a

4.80 I jnleaieesale z  przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za granica 7.60 Zł,

5.30

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w  ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili­
metrowy i  szpaltowy (szerokości 70 m/m) w  na- 
desłanem i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstowych, w  dziale go­
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
wa 600 zł., pierwsza (pod1 nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe.
P- K. O . 141.690.
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Osamotniony p. Blum
i niezadowolony p. Muller.

P. Leon Blum, obecny przywódca so­
cjalistów francuskich i bezpośredni następca 
Jana Jauresa, jest osobistością pod w zglę­
dem politycznym i kulturalnym ciekawą, po­
ważną i zasługującą na szacunek. Jest to u- 
nrysł wielostronny, bardzo subtelny, o skłon­
nościach raczej bystrego komentatora niż 
Prawdziwego twórcy politycznego. Zdobył 
sobie imię jako krytyk literacki, jako praw­
nik i publicysta, i mimo1 wątłego organu, jalgp 
mówca, a zwłaszcza djalektyk parlamentar­
ny. Indywidualność to złożona i nieco kru­
cha. Na masy bezpośredniego wpływu nie 
wywiera, dzięki intelektowi swemu jednak 
ma wielkie poważanie wśród sfer kultural­
nych. Na terenie partji jest taktykiem zrę­
cznie wynajdującym formuły kompromiso­
we, aby utrzymać rozmaite grupy stronnic­
twa we wspólnem naczyniu partyjnem. Sło­
wem, człowiek raczej myśli niż czynu, któ­
rego elementem jest nie -walka, lecz troska
0 zachowanie w  czystości doktryny, odebra­
nej w  spadku, od mocniejszych poprzedni­
ków. Doktryna ta a nie żądza działania dyk­
tuje p. Blumowi jego formuły, które znów 
^strożność taktyczna każe w  miarę możno­
ści łagodzić i oddalać od życia. Skłonność do 
nr°Ju+tyiCzneg0 deliberowania i obawa przed
f ^  \  realnego życia kazały p. B lu m o w i

tję soc?alistvc7nCZaS dluższy francuska par-
1 wyczekującej ° Str0Żnei

negoUS c S k ie g o ^ n ® 1n ° J } * zdn socjalistycz-

P. Prezydent Rzeczypospolitej
opuścił Poznań.

Po dwu tygodniowym pobycie P. Pre­
zydent Rzeczypospolitej opuścił wczoraj ra­
no Poznań i wraz z Małżonką wyjechał 
przez Kalisz do Spały. Około godziny 10 ra­
no w  jednej z sal Zamku poznańskiego ze­
brali się celem pożegnania P. Prezydenta, 
naczelnicy władz, urzędów państwowych 
i samorządowych z Wojewodą poznańskim 
Borkowskim i prezyderltem miasta Rataj­
skim na czele. Obecny byj również dowód­
ca O. K. generał Dzierżanowski, przedsta­
wiciele organizacji gospodarczych, świata 
finansowego, konsulowie czechosłowacki 
i niemiecki i t. d. i

O godzinie 10 wszedł na salę P. P rezy­
dent, pożegnał się z zebranymi, poczem pre­
zydent Ratajski, żegnając Dostojnego' Goś­
cia imieniem przedstawicieli władz samorzą­
dowych, podziękował za odwiedzenie Po­
znania i Wielkopolski, życząc szczęśliwej 
podróży. Prezydent Ratajski prosił P. Pre-

zjazd
nego francuskiego, opowiadające się za bez 
warunkowem i natychmiastowym opróżnie­
niem _ Nadrenii i godzące

się na anscliluss,
powzięte zostały jeśli nie za  inicjatywą, to 
za przyzwoleniem p. Leona Bluma, który o- 
baw ia  się lewego skrzydła partji i  czyni mu 
nieraz dość daleko idące ustępstwa. W  teo­
rii uchwała jednego z n a jw iększych  stron­
nictw francuskich powinnaby oznaczać

zydenta Rzeczypospolitej, aby rychło zaw i­
tał znowu w  mury miasta Poznania.^

W  odpowiedzi P. Prezydent zapewnił, 
że krótki pobyt w  Poznaniu pozostawił w  Je­
go pamięci jak najsympatyczniejsze wraże­
nie. Następnie P. Prezydent wyszedł na dzie­
dziniec zamkowy, gdzie ustawiona była 
kompanja honorowa 7 p. saperów ze sztan­
darem i orkiestrą, przedstawiciele Związku 
powstańców i wojaków ze sztandarem, 
przedstawiciele Związku oficerów rezerwy 
i' t. d.

P rzy  dźwiękach Hymnu narodowego 
przeszedł P. Prezydent przed frontem kotn- 
panji honorowej, poczem zajął miejsce w  sa­
mochodzie. Odjeżdżającego żegnała licznie 
zebrana publiczność okrzykami „Niech ży ­
je” . Orszak P  Prezydenta poprzedzał samo­
chód w iozący Wojewodę Borkowskiego, 
który odprowadził P. Prezydenta aż do gra­
nic Województwa.

PROGRAM  PRAC  M INISTRA 
ZALESKIEGO.

Warszawa, 2 sierpnia (?W ). Bawiący 
obecnie zagranicą na urlopie MiniStSI,.gpraw 
zagranicznych Zaleski powraca do Warsza­
wy 10 sierpnia, poczem udaje się na Zjazd 
Legjonistów do Wilna. Następnie wyjeżdża 
do Paryża dla podpisania paktu Kelloga.

ODZNACZENIA LO TNIKÓ W .

Warszawa, 2 sierpnia. (AW ). Minister 
spraw wojskowych nadał w ostatnich cza­
sach szereg odznaczeń lotnikom polskim 
i zagranicznym. Z lotników polskich ty­
tuł i odznaki obserwatora otrzymali kpt. 
Felicjan Sterba, Mieczysław Lisiewicz i Mo- 
dest Rastawiecki; tytuł i odznaki pilota kpt. 
btef. Drugiełł, sierż. Franc. Kowal, plut. 
Woje. Kot, Rom. Lisenbarth, Stan. Przybyl­
ski, kpt. Czesław Popczyk i st. szer. Kaz. 
Kunicki. Poza tern otrzymali odznakę obser­
watorów jeden podpułkownik armji francu­
skiej, 2 kapitanowie armji fińskiej i kapitan 
armji rumuńskiej.

-o-

M f c n w o ś ć  row ieck ie j polityki
narodowościowej.
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wzmocnienie postulatów niemieckich w  sprą̂ - 
wie Nadrenii i Austrii. W  praktyce jednak 
stało* się wręcz inaczej, a krok p. Bluma 
Przysporzył z pewnością Pi- Hermanowi 
Mullerowi niemało kłopotów. ..

Stało się bowiem ni mniej ni więcej jak 
tylko, to, że wszystkie partie francuskie u- 
tw orzyły wspólny front przeciw ostatnim 
uchwałom socjalistów francuskich. Opór 
prawicy i centrum był zrozumiały i oczyw i­
sty, faktem jednak zasługującym na specjal­
ne podkreślenie jest solidarny i gwałtowny 
protest dzienników radykalnych, sympaty­
zujących zazwyczaj ze socjalistami i propa­
gujących współdziałanie z tą partją, przeciw 
uchwałom ostatniego kongresu se cjalistycz- 
nego. W  cyklu artykułów rozprawia się z 
niemi p. Piotr Bertrand, naczelny udaktor 
'lewicowego „Ouotidiena” , analogiczne sta­
nowisko zajmuje radykalna „Ere Nouvelle’\ 
a co ważniejsze, dziennikarz tak wybitny i 
tak życzliwie w  stosunku do Niemiec na­
strojony, jak p. Jan Piot, naczelny redaktor 
„Oeuvre” , niedwuznacznie potępia ostatni 
krok p. Leona Bluma i jego przyjaciół.

Niema więc złego, któreby nie wyszło1 
Pa dobre, przynajmniej w ^yrn wypadku. O- 
statnie posunięcie p. Bluma zwróciło opinję 
francuską w  znacznie przeważającej części 
Przeciw wysuwanym natarczywie postulatom 
Piemieckim i doprowadziło do chwilowej 
Przynajmniej izolacji socjalistów francuskich, 
którzy te żądania poparli. Opór ten opinji 
zwiększy z pewnością w  ramach partji so­
cjalistycznej, której zależy na współdziiła- 
ju z radykałami, w p ływ y prawego jej 

rzydła, a w  ślad za tem p. Leon Blum go- 
w  dodać łagodzący komentarz do leklo- 
ysmie powziętej uchwały.

Ryga, 1 Siierpmiiat. (A. T. E.) Donoszą 
■Ą Moskwy, że rząd! sowiecki wydelegował 
do Kijowa ikonriSiarzia oświaty Lunaezarskie- 
go w ce-lui zlikwidowania -konfliktu, jaki: po­
wstał międlzy komunistami ukraińskimi a 
Maksymom Gorkim. J.ak wiadomo G-orkij 
m-ie zgodził się na wydlamiie swoich dzieł w" 
językugjtofcńsikim, twierdząc, że jest to 
tylko narzecze języka frosyjskiegej nie! zaś 
mowa odrębna, ł  unaczarskij po przyjaździe 
doi Kijowa oWosił w  ukraińskiej prasie! so­
wieckiej toomuiniiikat, w  którym zaznacza, że 
irzą-d sowiecki żyw i sympatje do kulturalne-

 -------— -------o

go 'oidlroidlzemia 'Ukrainy, które szybk-o- robi 
postępy, -wysoko ceMfl literaturę -uikriaiińską 
oraz: uizńaje odrębność języka ukraińskiego, 
który nie jest żadhym narzeczem, ale samo­
dzielnym językiem słowiańskim. Na Ukrai­
nie przyjęto komunikat Łunaczarskiego z 
wielką rezerwą, ponieważ postęp owianie 
Goirkijai, którelgoi komuniści ukraińscy wszę­
dzie- przyjmowali! bairdlzo- feościimtnie, w yw o­
łało jednolity piroteist oraz zniechęcenie do 
dwiUmiCOWej1 pplityki iniairoddwościowej So­
wietów.

OFICEROWIE RUMUŃSCY W W AR­
SZAWIE.

Warszawa, 2 sierpnia. (AW ). W  dniu 
wczorajszym przybyła do Warszawy wy­
cieczka oficerów armji rumuńskiej. Powita­
na została na dworcu przez przedstawicieli 
wojskowości, zastępcy kom. miasta maj. 
Wiewiórskiego oraz członków poselstwa ru­
muńskiego w Warszawie.

Komunistyczne porachunki
W  dalszym ciągu dyskusji nad refera­

tem Buetarina na* VI Kongresie Kominternu 
w  Moskwie-, przemawiał jeden z przywód­
ców koimunilstyicżnej partji Polski Brandt. 
Twierdzi on, że- programowe różnice pomię­
dzy większością komunistycznej partji Po l­
ski, a opozycją nie są wielkie, jednakże 
mniejszość żegluje wyraźnie w  kierunku se­
cesji Przedstawiciel komunistycznej partji 
‘zachoidiniej Ukrainy, tow. Griinbaum narzeka 
na polon-izacię zachodniej Ukrainy przez Po- 
,laków. I ten mówca krytykuje siziereg dizia- 
łaezy komun, piartji izaichi. Ukrainy, którzy 
zostali zdezoirjentowani przez anitysowiecką 
propagandę Piolśkiiegoi faszyzmu. Przedsta­
wiciel komuniis-tyczinej partji zachodniej Bia­
łorusi Rorc-zyk, oświadczą, iż w  przygoto­
wanej (? ? ? ) wojnie przeciwko- ZSSiR Bia­
łoruś gra ważną -rolę, faszyzm bowiem dą­
ży  do przyciągnięcia białoiruskieigo wl-oś 
ciaństwa z; oboizu rewolucji socjalnej. M ów ­

ca podkreśla istnienie o-sitryoh wiaik fnakcyj- 
nych także ii W! K. P , B., gdzie ujawniają się 
wyraźnie o-portu-uistyczne (prawicowe) ten­
dencje. iDrugi! mówca; z ramienia komunist. 
Partjf ziach. Ukrainy Miko-Ias twierdlzi nawet, 
że większość wodżów  K. P . Z. Ukrainy 
znalazła się* w  macjonalistyczmo-faszysto-w- 
skitn rydwanie Piłsudskiego, co ułatwia 
Rządowi poisfciemm zapewnienie sobie Ukra­
iny jako tyłów  w  ewentualne} wojnie prze­
ciw  Z. S. S. R.

Oisłialwli-oiny przywódca komunistów li­
tewskich Mickiewicz-Ka-psukas wystąpił na 
plenum posiedzeń Kominternu z przemówie­
niem -oskarż,ającem Piłsudskiego o  przygo­
towanie zdecydowanej (? ) ofensywy wojen­
nej (? ) przeciwko- Litwie. Mówca krytykuje 
dalej* Komunistyczną Pia-rtję Polski, która 
dotąd niie' zorganizowała masowego- ruchu 
protestacyjnego przeciwko- prz-ygotowaniiom 
wojennym Rządu polskiego.

DEPESZA P. PREZYDENTA 
DO P. KONOPACKIEJ.

Poznań, 1 sierpnia. (PA T ). Na wiado­
mość o zwycięstwie Haliny Konopackiej na 
Olimpjadzie P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wysłał na ręce dyrektora państw. Urzędu 
wychowania fizycznego podpułk. Ulrycha 
następującą depeszę do Amsterdamu;. „Ser­
decznie pozdrawiam p. Konopacką. Świetne 
jej zwycięstwo jest wielkim tryumfem Po l­
ski wobec całego świata, dowodem żywot­
ności i niespożytej energji naszego Narodu".

Ml n |s t e r  k o m u n i k a c j i
w  KATOW ICACH.

a ^ at° T iC^  1 SIerPnia- (AW ). Przybył tu 
dziś Minister komunikacji inż. Kuehn. Dziś 
(w czwartek) o godz. 8 rano p. Minister 
rozpocznie objazd mający na celu inspekcję 
linji kolejowych oraz objektów będących w 
budowie, jak również zbadanie celowości 
projektowanych inwestycji kolejowych. O b­
jazd trwać będzie cały dzień. W piątek o 
godz. 7 rano p. Minister odjeżdża do Kra­

kowa.

FUNDUSZ BEZROBOCIA.

Warszawa, 2 sierpnia. (AW ). Sprawo­
zdanie finansowe Funduszu Bezrobocia za 
rok 1927 zamyka się cyfrą dochodów zł. 80 
i pół miljona. W  tej sumie składki ustawo­
we zakładów pracy, pracodawców i robot­
ników-wyniosły tylko 25,500.000 zł. 2 kasy 
Skarbu Państwa Fundusz Bezrobocia otrzy­
mał przeszło 44 milj. zł. Fund. Bezr. zam­
knął wydatki swoje nadwyżką w sumie 26 
milj. zł. W  styczniu 1927 r. bezrobotnych 
zarejestrowanych było ogółem 178.818. Za­
siłki ustawowe pobierało 31.375 czyli 18%, 
zasiłki z doraźnej pomocy państwowej 65.430 
(37% ). Ogółem zasiłki pobierało 55% bez­
robotnych. W  grudniu bezrobotnych robot­
ników było 136.909, zasiłki pobierało: usta­
wowe 31.295 (23% ) z państwowej akcji do­
raźnej 34.714 (25°/o). Podobnie przedsta 
wiają się cyfry te w odniesieniu do praco­
wników umysłowych. W  grudniu 1927 za­
siłki ustawowe otrzymało 7°/0 bezrobotnych 
pracowników umysłowych, z doraźnej po­
mocy 47%, ogółem 54% ogółu bezrobot­
nych.

WYCIECZKA POSŁÓW POLSKICH 
W KOPENHADZE.

K o p en h aga , 1 sierpnia. (PAT). Wczoraj 
przybyła tu statkiem „Gdynia" wycieczka 
posłów należących do komisji morskiej 
Sejmu. W  wycieczce bierze udział wicepre­
zes Kosydarski, ks. Czuj oraz posłowie 
Zdzisław Strońskl, Wojtowicz i Wysoczań- 
ski. Wycieczka zwiedziła port kopenhaski, 
kilka gospodarstw wiejskich i większe sku­
pienia wychodźctwa polskiego. Poseł Roz­
wadowski wraz z małżonką wydali na cześć 
uczestników wycieczki przyjęcie.

•**A. L 1 - 1
POSEŁ PRZEŹDZIECKI W  RZYMIE.

Rzym, 1 sierpnia. (PA T ). Przybył tu 
poseł przy Kwirynale Przeździecki, powita­
ny na dworcu przez personel poselstwa 
i konsulatu z radcą Romerem i konsulem 
Tomaszewskim na czele.



Wędrówki systemów.
Niema niemal te kraju, któryby był za­

dowolony ze swego systemu wyborczego. 
Polska, Niemcy, mają u siebie system pro­
porcjonalny, a znaczna część wyborców żali 
się na brak kontaktu między posłami i okrę­
gami, na wyeliminowanie zupełne pierwiast­
ka indywidualnego z aktu wyborczego, gayż 
nie osoby kandydują, lecz listy partyjne. 
Przytem proporcjonalność —  tak twierdzą 
jej przeciwnicy, w  krajach, które jej do­
świadczyły, sprzyja mnożeniu się drobnych 
partyj, utrudnia utworzenie większości, a 
tern samem utrudnia, a czasami nawet unie­
możliwia należyte funkcjonowanie parlamen­
taryzmu. , ,VVJ

Kraje, które mają system większościo­
w y  i okręgi jednomandatowe, również po 
pewnym czasie są niezadowolone. Małe o- 
kręgi —  tak mówią kn jtycy tego systemu 
— wysuwają na plan pierwszy ciasne pro­
blemy lokalne, z walki wyborczej czynią 
pasmo intryg i ataków osobistych, usuwają 
w  znacznej części pierwiastek walki o s5 1 
gające dalej ideje. Arystydes Lę"
im czasie nazwał okrpo-s • O w swo- 
we F r a r ~ "  jednomandatowe

 .wi „śmierdzącemi kałużami” . Fran­
cja potem pi zeszła przez okres systemu pół- 
proporcjonalnego, nie była zeń zadowolona 
i znów w  przededniu ostatnich wyborów  do 
Izby poselskiej wróciła do okręgów jedno­
mandatowych. Doświadczenia sąsiadą nie 
wiele tu ważą. Każdy chce spróbować war­
tości systemu na własnej skórze.

Gdy w  Niemczech zaznacza się prąd za 
ogranićżeniem proporcjonalności i list par­
tyjnych, w  Anglji krytycy obecnego syste­
mu jednomandatowego marzą o proporcjo­
nalności W  Anglji obowiązuje system więk­
szościowy w  sposób, możnaby powiedzieć, 
radykalny. W  okręgach jednomandatowych 
wyborcy tylko raz idą do głosowania; w y ­
branym zostaje ten z pośród kandydatów, 
który uzyskał względnie największą ilość 
głosów. I tak, obecny minister zdrowia spo­
łecznego, p. Neyille, Chamberiin, wybrany 
został w  Ladywood, uzyskawszy 13.374 gło­
sów, gdy kandydat Partji Pracy uzyskał 
13.297 głosów, a liberał 539. Małe przesunię­
cie ilości głosów przy wyborach powoduje 
znaczne zmiany w  parlamencie. Rozłam w  
łonie partji nawet nieznaczny, może ją yo- 
-zbawić niemal wszystkich mandatów. W y ­
odrębnienie się Partji Pracy, która dawniej 
stanowiła lewe skrzydło stronnictwa libe­
ralnego, wzmogło ogromnie pozycje konser­
watystów. A na odwrót, w  chwili obecnej 
wysunięcie kandydatów liberalnych w  więk­
szej ilości okręgów, osłabia szanse Partji 
Pracy.

Krytycy obecnego systemu powołują się 
z oburzeniem na cyfry. Według nich, przy 
wyborach ostatnich do parlamentu angiel­
skiego w  r. 1924, konserwatyści otrzymali 
7,854.999 głosów i uzyskali 415 mandatów, 
Partja Pracy miała 5,518.429 głosów i 152 
mandatów, liberali 3,136.196 głosów i 43 man­
datów. W  ten sposób mniejszość konserwa­
tywna w  kraju uzyskała znaczną większość 
w  parlamencie. Na jeden mandat konserwa­
tywny przypada głosów 18.928, na mandat 
Partji Pracy 36.305, na liberalny wreszcie 
aż 72.935. Liberali więc tracą najwięcej na 
obecnym systemie J najgłośniej domagają się 
proporcjonalności.

Systemy wyborcze są również wyrazem 
ogólnych systemów i poglądów politycznych. 
System proporcjonalny jest wyrazem świa­
topoglądu liberalnego, wychodzi z założenia, 
że opinja każdego wyborcy musi być wzięta 
w  rachubę i głoś jego musi mieć znaczenie. 
Zwolennicy systemu większościowego dbają 
przedewszystkiem o to, aby parlamenty 
miały zwartą większość i mogły skutecznie 
pracować. Zwolennicy mocnych rządów, dla 
których parlament jest tylko dopełnieniem 
rządu, idą jeszcze dalej w  akcentowaniu sys­
temu większościowego przez dawanie najsil­
niejszej partji znacznych premji w  manda­
tach poselskich. Tego rodzaju przepisy 
mieszczą się w  ordynacjach wyborczych 
włoskiej i rumuńskiej. W iem y zaś, że we 
Włoszech działalność każdej partji poza fa­
szystowską, jest uniemożliwiona, w  Rumunji 
natomiast wybory zw ykły wypadać tak, jak 
sobie tego rząd życzy.

System wyborczy więc, jak widzimy, 
jest fragmentem ogólnego systemu politycz­
nego, a równocześnie narzędziem walki o 
władzę. (i.)

W A LK A  Z RF.LIGJA NA UKRAINIE SO­
WIECKIEJ.

Ryga, 1 sierpnia, (A. T. E.) Do,noszą 
z Charkowa, że prezyidijuni WiGIK’a, Ukrainy 
uchwaliło ponownie zamknąć 34 cerkwie w  
różnych miejscowościach kraju. Jest to za­
powiedziany dalszy dąg  represji w  zwal­
czaniu] re ig ji i wrastających1 w pływ ów  du­
chowieństwa Pa ludność.

Bolączka
W IZYTA  PRZEDSTAW ICIELA URZĘDU 
SPR. ZAGR. RZESZY W  POSELSTW IE 

POLSKIEM.

Berlin, 1 sierpnia. (PAT.). Prasa berliń­
ska ogłasza jednobrzmiące inspirowane in­
formacje o w izycie przedstawiciela urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy w  poselstwie 
polskiem w  Berlinie w  związku z konfliktem 
polsko-litewskim. Przedstawiciel tego urzę­
du miał —  wedle zapewnień dzienników — 
zakumunikować posłowi polskiemu w  Ber­
linie, że dążeniem Niemiec jest niedopuszcze­
nie do tego, aby konflikt polsko-litewski 
przybrał rozmiary poważnie. Fakt tein dzien­
niki berlińskie wiążą z naradami między po­
słem niemieckim w  Kownie Moiatem a pre­
mie,rem Waldemarasem w  sprawie stanu ro­
kowań polsko-litewskich. Poseł niemiecki 
Morat miał w  czasie tych rozmów omówić 
z Waldemarasem możliwości ugody polsko- 
litewskiej.

•a,,y sf>viązKhJz',powyzszemi wiadomościa­
mi prasy berlińskiej P. A. T  dowiaduje się, 
że w  poniedziałek 30 lipca b. r. poseł polski 
w  Berlinie Knoll odbył z przedstawicielem 
urzędu spraw zagranicznych Rzeszy Kep- 
kem dłuższą rozmowę, w  której omówione 
zostały również sprawy polsko-litewskie.

NACIĄGANE INFORMACJE.

Berlin, 1 sierpnia. (PAT.). „Der Tag” w
depeszy swego: koresp. łondlynsikiego1 usiłuje 
dowieść, że londyńskie kola dyplomatyczne 
:są zianiiepoikojone ,ostatnią fazą konfliktu pol­
sko-litewskiego. Korespondent dziennika 
twierdzi, że gdy pewinia część opimjii publi­
cznej w  Polsce, zdaje się oczekiwać od Ligi 
Narodów zdecydowanego wystąpienia w o­
bec Litwy, koła londyńskie wprost odwrot­
nie zdają sobie już dziś sprawę z tego, że 
konflikt polsko-litewski może łatwo przy­
czynić się do wykazania bezsilności zrzesze­
nia genewskiego.

POBOŻNE ŻYCZENIA.

Ryga, lsierpnia. (A. T. E.). „Rigasche 
Rundschau” komentując wczorajszy artykuł 
„Lietuvos Aidas” o sporze litewsko-pol­
skim, podaje następujące wyjątki oiieogtoszo- 
ne we wczorajszem streszczeniu:,, Stanowi­
sko Francji w  konflikcie polsko-litewskim 
jest zupełnie jasne. Francja nie ctiCe dopro­
wadzić obecnie do rozstrzygnięcia sprawy 
wileńskiej, gdyż rozwiązanie konfliktu narit- 
szyłoby podstawę bezpieczeństwa. Jednak­
że szereg wybitnych polityków francuskich 
jest zdania, że sprawa wileńska prędzej czy 
później zostanie rozstrzygnięta zgodnie z in­
teresami litewskiemiO)” .

CZEGO PRAGNIE WALDEMARAS.

Kowno, 1 sierpnia. (A. T. £.). „Litauische 
Rundschau” atakuje w  artykule wstępnym 
Niemcy i Rosję Sowiecką z powodu stano­
wiska, zajętego przez nie w  spcrrze litewsko- 
polskim. Zdaniem dziennika, w sporze obec­
nym chodzi o stopień suwerenności Litwy. 
Pismo pisze, że Polska życzy sobie suweren­
nej L itw y i że w  zakresie możliwości le ży  
Litwa ze stolicą Wilnem związana z Polską 
przymierzem, a więc nie dająca żadnych 
szans polityce Moskwy i Berlina. Prof. Wal- 
demaras chce L itwy suwerennej, która po­
siadałaby swobodę działania zarówno1 w  sto­
sunku do Warszawy, jak do Berlina i Mo­
skwy- Chodzi o to, by wybrać między temi 
dwiema alternatywami.

PR ZYG O TO W A N IA  DO ZJAZDU 
LEGIONISTÓW.

Wilno, 1 sierpnia. (AW ). Przygotowa­
nia do 7-go zjazdu legjonistów w Wilnie 
są w całej pełni. Zarówno wydział wyko­
nawczy komitetu organizacyjnego, jak i 
poszczególne sekcje są w kontakcie ze spo­
łeczeństwem miejscowem. Przy energicznem 
poparciu tnunicypalności Wilna, ziemian wi­
leńskich] i sfer wojskowych, dokładane są 
wszelkie starania, aby przyjęcie uczestników 
zjazdu legjonistów wypadło jak najbardziej 
okazale. Kwatery dla 6.000 przybywających 
do Wilna legjonistów są przygotowane. 
Specjalna sekcja żywnościowa, zajmie się 
wyżywieniem przybyłych na zjazd żołnierzy. 
Między innemi przewidywany jest w ogro­
dzie bernardyńskim wspólny obiad żołnier­
ski, dla wszystkich uczestników w kuchni 
polowej. Wspólna uczta o charakterze obo­
zowym będzie miała na celu nawiązanie 
do stosunków życia żołnierskiego w czasie 
wojny.

POSEŁ MAJONI W RÓCIŁ DO 
W ARSZAW Y.

Warszawa, 2 sierpnia. (AW ). Powrócił 
do Warszawy z dłuższej podróży po Małó- 
polsce, poseł włoski przy Rządzie polskim 
p. Majoni. Zwiedzał on przedewszystkiem 
przedsiębiorstwa przemysłowe, szczególnie 
fabryki.

litewska.
NIEMCY MUSZĄ ZACHOW AĆ ŚCISŁA 

NEUTRALNOŚĆ.
Berlin, 1 sierpnia. (FAT.). „Germania”  

omawiając artykuł „Izwiestji”  w  sprawie 
wystąpienia niemieckiego w  Kownie, wska 
żuje na dementi ze strony Niemiec, jakoby 
Niemcy zgłosiły demarche u rządu litewskie­
go, i podkreśla, że Niemcy mają obowiązek 
zachowania ścisłej neutralności w  konflikcie 
polsko-litewskim.

PROW OKACJA.
Wilno, 1 sierpnia. (AW .). Na pograniczu 

polsko-litewskiem znaleziono w  znacznej 
liczbie odezwy w  języku polskim i litewskim, 
nawołujące do walki orężnej z rządem Wal- 
damarasa oraz do zaburzeń. Odezwy te zo­
stały podpisane przez anonimową organiza­
cję. Według „Dziennika Y/llGĆSklegó”  ZIF 
chodzi jjgsKa&Eg przypuszczenie, że rozrzu- 
ćńne odezwy mają na celu stworzenie pod­
staw do wystąpienia Waldemarasa na tere­
nie Ligi Narodów z zarzutami wobec Polski, 
iż stara się wywołać zamieszki.

M ASO W Y RUCH WOJSK LITEW SKICH 
NA GRANICY POLSKIEJ.

Wilno, 2 sierpnia. JAW). ,W dtniu- 30 
lipca w  rejonie Niemęczyna poi stronie li­
tewskiej! zauważono masowy iruch oddzia­
łów  wojskowych litewskich. Przybyły tam 
m. in. oddział 1 p. ul. litewskich, którzy zo­
stał rozrzucony wzdłuż granicy. Na odcin­
ku Rr.iskiennikl według ‘relacji1 „Kurjera W i­
leńskiego” przybyły odldlziiaty saperów; któ­
re przystąpiły do przeciągania wzdłuż gra­
nicy polskiej1 dirutfu kolczastego oraz budo­
wania! schronów wojskowych. Tegoż1 dnia 
wieczorem do Boi os w  odległości kilku ki­
lometrów od granicy przybyła artyleria li­
tewska, która w  tym dniu przeprowadziła 
próbne strzelanie.

OŚW iAlioZENilE GENER. DAUKANTASA.
Ryga, 1 sierpnia. |()PIAT.) W  diniu wczo­

rajszym rannym pociągiem berlińskim przy­
był do Rygi litewski minister spraw woj­
skowych generał Daukantas w  towarzy­
stwie litewskiego attache wojskowego na 
Łotwie] i  swego adiutanta. Generał w yjeż­
dża iz R yg i dio U baw y w  diniu dzisiejszym, 
®dlżie zamierza zabawić 2 do 3 idlni! poczerń 
bezpośrednio stamtąd wraca: .dio Kowna.

W  rozmowie 'zi przedstawicielami pra­
sy, .na zapytanie co 'dio ispraw politycznych 
al między dinmemi stosunków polsko - litew­
skich Daukantas oświadczył: (Niasz punkt
widzenia pozostaje! niezmieniony. Dążymy 
ze wszystkich sił dio utrzymania pokoju. 
Niaisizem zadaniem jest pokój ten zabezpie­
czyć. Chcemy uniknąć wszystkiego:, co mo­
że doprowadzić dio. jakiegokołwiekbądź in­
cydentu, byłoby to bowiem przeciwne na­
szym pokojowym tendencjom. Nikt nie po­
winien mieć podstaw dd powątpiewania w  
naszą ipokojowość, a my ze swej strony ro­
bimy oo możliwe w  tym kierunku.

LITW A ZAMir.RZA ZAKUPIĆ OKRĘTY 
WOJENNE.

Gdańsk, 1 sierpnia:. (PAT.) Z Kowna 
donoszą, że rząd litewski zamierza zakupić 
kilka okrętów wojennych. Do tej ipoiry U - 
twa posiada tytko statek policyjny „P rezy­
dent Smetona” ,

Sk u p c z y n a .
B iałogród, 1 sierpnia. (PA T ). Zwołana 

na dziś Skupczyna zebrała się o godz. 11 
przedpołudniem. Po dokonaniu zwykłych 
formalności odczytane zostały dekrety kró­
lewskie w sprawie dymisji gabinetu Wuki- 
cewicza, oraz w sprawie mianowania nowe­
go gabinetu Koroszeca. Frakcja parlamen­
tarna frakcji chłopskiej w dzisiejszem po­
siedzeniu udziału nie brała.

Wiedeń, 1 sierpnia. (PAT ). Z Białogro- 
du donoszą, że dziś o godz. 11 przed po­
łudniem odbyło się tajne posiedzenie partji 
demokratycznej. Powszechnie przypuszczają, 
że posłowie chorwaccy powezmą uchwałę 
w sprawie oderwania Chorwacji od Jugo- 
sławji. Jedyftie unja personalna miałaby łą­
czyć oba kraje. „Zagrebśke Novosti“ twier­
dzą, że Chorwacja doszła do przekonania, 
iż stosunki między Zagrzebiem a Białogro- 
dem muszą być uregulowane w drodze re­
wizji konstytucji.

>—i'  i

DZIENNIKARZE POLSCY W  SZWECJI.
Sztokholm , 1 sierpnia. (PA T ). Z okazji 

wizyty dziennikarzy polskich Stowarzyszenie 
Szwedzko-Polskie wydało wczoraj śniadanie, 
w którem wziął udział między innymi także 
minister spraw zagranicznych Szwecji prof. 
Wohl. Prezes Stowarzyszenia,wygłosił prze­
mówienie powitalne.

Ameryka kokietuje Chiny;
Rząd Stanów Zjednoczonych, parę ntw 

sięcy przed zmianą na 'Stanowisku prezY! 
den ta, zdobywa rekord w  szybki em rozwiej 
zywaniu zawiłych i długotrwałych probU 
mów dyplomatycznych. W  połowie sierpmiią 
naistąpi w  Paryżu uroczyste podpisanej 
paktu Kelloga. Stary sekretarz Stanu jednajj 
nie zadowala się tym sukc&sem, lecz ró' * 
nociześnie na terenie chińskim staje zwycitj 
sko do politycznych i ekonomicznych w5s
ŚiClgÓW.

Rozeszła się wiadomość, że międz* 
Stanami Zjednoczonemi, a trządem w  Nad 
kinie zawarty został układl handlowy. Vi 
związku z wymianą not fakt ten oznacźs 
uznanie rządu nankińskiego przez Ameryki, 
która w ten sposób wyprzedziła wszystką 
inne państwa.

Dyplomacja państw innych nie jc-- 
przyzwyczajona do tak szybkiego, niebiur-ta 
kratyczmego załatwiania spraw. Przy tebj 
państwa tamte posiadają na terenie chiffi 
skim koncesje i przywileje,, których Ame-rYp 
ka jest pozbawiona. W  ten sposób StahS 
Zjednoczone, podobnie jak i Niemcy, mak 
możność szyszego działania i większe szaflj 
se zdobycia sobie popularności — a to oznd 
cza rynków zbytu — w  Chinach.

Riząd nankińsk: zapowiedział zniesienie 
mów narzuconych Chinom przez mocarstw^ 
które ma ich podstawie zdobyły sobie tatn 
uprzywilejowane stanowisko. Japonia i A U  
glja myślały o sformowaniu spólnego frooj 
tu państw ziainteiresowanych, aby uiratow* , 
jeszcze co się da, a przynajmniej przed 
żyć okres likwidacji koncesji. Między i38j 
dem nankińskim ,a Japonią przyszło w  ostałj 
nich Czasiach do ostrego' konfliktu, a rząfj 
japoński uniemożliwił Mandżurii przyłączeni 
się faktycznie do terenów, nad którymi rz$S 
nankiński sprawuje nominalną w łaćM  
Anigłja dawała wyraźnie Ido- sruzumienw, 
że popiera stanowisko Japonii.

W' tym momencie krok amerykańsU 
odosobniony i samodzielny, jeł zerwanie^ 
wspólnego frontu mocarstw, wzmacnia sK  
nowisko rządu! nankińskiego, stwarza 
sawę pod ekspansję ekonomiczną amery­
kańską w  Chinach, budzi silną niechęć ;j 
Japonii, a niezadowolenie w  Anglji i w  
ły c h  państwach zainteresowanych w  Cłu 
uach. (W .)

  "| A
LOT ENTENTY I PO LSKI

Kraków, 1 sierpnia. (PAT ). Na woj 
skowe lotnisko w Rakowicach przybyło dżil 
o godz. 8‘30 rano 6 aparatów polskich, biO; 
rących udział w raidzie Małej Ententy. Lob 
nicy polscy wystartują jutro rano w kie; 
runku Pragi. Jutro też odbędą się w Pr<* 
dze czeskiej zawody w lotach, celem wy-* 
próbowania szybkości.

DEKLARACJA RZĄDU B AW AR SKIE G &
Berlin, 1 sierpnia. (PA T ). Wczoraj od; 

było się ostatnie przed ferjami posiedzenh 
plenarne Sejmu bawarskiego, na którem nO 
wy rząd bawarski z premjerem drem He 
dem na czele otrzymał votum zautanF 
Premjer Held wygłosił obszerną dekłaracj 
programową, w której między innemi z na 
ciskiem oświadczył, że rząd bawarski nada 
bronić będzie swego stanowiska w kwestj 
reformy ustroju Rzeszy. Rząd bawarski w$ 
powiada się bezwarunkowo za federalisty 
cznym ustrojem, uważając go za zasadnieżj 
warunek zdrowego rozwoju Niemiec, Rzą 
bawarski pragnie sprawiedliwego rozdział* 
dochodów i ciężarów między Rzeszą a Ba 
warją i zapowiada walkę o przysługując* 
mu prawa autonomiczne.

ENTUZJASTYCZNE PO W ITAN IE  
NOBILEGO W RZYMIE.

Rzym , 1 sierpnia. (AW ). Wczoraj o £“ 
11-ej wieczorem przybył tu generał Nobm 
wraz ze szczątkami ekspedycji „Italji“ . Nr 
dworcu witali przybyłych : gubernator KU 
mu, kilku podsekretarzy stanu, przedstaw 
ciele władz wojskowych. Zgromadzone 11 
ulicy przed dworcem olbrzymie tłumy Pl 
bliczności urządziły gen. Nobilemu burzl^ 
owację. Gen. Nobile wyniesiony został f1 
rękach z dworca i niesiony przez czas dW* 
zy przez ulice Rzymu.

O O D W O ŁACIE  SUDAKOW A.
Berlin, 1 sierpnia. (PA T ). „Ost. Expres? j 

donosi z Rygi, że Rząd łotewski zwrof, 
się do rządu sowieckiego z żądaniem 
tychmiastowego odwołania sowieckiego ajL 
che wojskowego Sudakowa. Koła po^Tg 
czne łotewskie wyrażają przekonanie, f  
rząd sowiecki zastosuje się do tego życżg( 
nia, „Ost Express“ przypomina, źe pf2 
niedawnym czasem sekretarz Sudakowa IA g  
ge aresztowany został pod zarzutem 
wiania szpiegostwa na rzecz Rosji i odS1 
wiony do granicy.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1928.

K R O N I K A .
SIERPIEŃ

2
Czwartek

K A L E N D A R Z
Rz.-kat. NMP. Anielskiej.

Gr.-kat. Iłja.
Wschód słońca g. 3 m 59 

Zachód „ g- '9  m 25 
Dł. d«. 15 g. m 31

TEATR WIELKI.
Czwartek 2 bta.: „Straszmy D wór", opera

w 4 akt. St. MiomiuSiZ-k.il.
Piątek 3 bm.; „W esołe kumoszki .z Wiimd-

saru“ , opera w  3 aikt. J. iNfoolgiiia.
Sobota 4 im : „Halka' St. Moniuszki

Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej za­
mianował praktykanta referendarskiego M i­
chała S z o l c a ,  pełniącego czasowo służbę 
w Departamencie III Ministerstwa Skarbu, 
referendarzem w VIII st. sł. w Urzędzie 
Skarbowym Podatków i Opłat Skarbowych 
Dz. V  we Lwowie.

Listy warszawskie.
(Zakopane w Warszawie. — Jeszcze spra­
wa litewska. — Zagadnienia ekonomiczne.
Narady klubów sejmowych. —  Olimpiada.

Po raury lotnicze. —  „Hokus-Pokus ).

,,0 czem tu dumać m. warszawskim 
•bruku?” ... Ta parafraza stanowi cont-radic- 
tio lin adljecto gdyż w  Warszawie- w-ogor 
niema bruków. Trudno- w  to uwierzyć, a je­
dnak tak jest. Magistrat nasz, z  w tasow * 
mu energ-ją, prowadzi roboty nad- -- i ‘ 
jeadmi;, skutkiem czego większość
miianił w, jakieś u r o c z y s k a ;  górskie

stert kamieni i piasku. Wyglądu zd-ro-i • i + m uh tvsiecy dzieci polskich

!S: I S S » « P 1 * * *  w " le‘
C'7 'T O r t r  ->•— —1 ~**

TEATR NOWOŚCI.
Teatr Nowości zamknięty.

Z Teatru Wielkiego. 'Dzisiaj dana będzie 
opera narodowa Moniuszki „Straszmy Dwór" w  
obsadzie premie-mwej, pod kierownictwem kapel­
mistrza Leonia TurkiiewilCiZia, — Jutro wybór,na 
opera komiczna; Nilootóa, „W esołe kumoszki 
z Windsoru”  z  pp. Platówiną, Skazoiwą, Popo- 
wiczówiiią, Okońską, oraz -P-P. Zoipothe-m, Cyga- 
inikiem, Wolskim, Szymonowi,c-zein, Łowczyń- 
skaini i Kurzbar.tem w głóiwnych rolach.

zaznajomić się ze stosunkami polskiemi, 
a w szczególności z problemem mniejszości 
niemieckiej. Z Poznania uda się p. Bourron 
na Pomorze, do Gdyni, następnie do Łodzi, 
Warszawy oraz na Górny oląsk,

Turniej szachowy w Hadze. W  jedena­
stym dniiu 'Olimpijskiego- 'turnieju ‘Szachowe­
go wyniki dlia Polski' były następują,ce: 
(Przepiórka wygrał z  Tręyba-l-em. W  dwu­
nastym dniu tuimifeiiu' pairtja Airiaisa zi Prze­
piórką została przerwana w  pozycjach 
równycih. Pozatem dokończomo partie Prze­
piórki z Baokarem, którą, wygnał Przepiór­
ka. Obecny stan turnieju: Eu-ve 9 i pół punk­
tów, Przeipiiórkia 8 punktów, jednia partia 
•niedokoińczioinia, Treybali 8 punktów, Gol- 
maye 7 punktów, Mattilssioin 7 pkt. i- dwie 
niedokończone, -Cairls- 6 i pół pk. dwie niie- 
dokończ-otnei, Niteon, i WWtaoeir ,po 5 i pól 
pkt. i -jednej niedokończonej. W  turnieju diru- 
żytnowym drużyma Do,liski. grała z Łotwą na 
remis 2 :2 , .pozatem z Belgia wygrano n-ie- 
dlokoóczoną partie, tak że ogóliniy wynik 
z drużyną tego, kraju wyinioisi 2 i pół punkty 
do (półtora punktów na korzyść Polski.

Pani Prezydentowa Mościcka wśród 
dzieci. Pani Prezydentowa Mościcka jest 
protektorką akcji Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, który organizuje rok rocznie

szawy, pir;ag-nięl'ii dać im złudzenie, że znaj­
dują siłę ma wypoczynku- letnim w  górach. 
Byłoby to bardzo chwalebne, gdyby nie 
działo, slip fcosizitem utrudnienia moirmiałniego 
,rucihui zwykłym śmiertelnikom, nie1 tury­
stom.

Tyle -o, brukach, „Dumać” aa to- jest 
o oziem...

W ięc znowu — Litwa...
'Nieustanny niepokój, jaki, to małe pań- 

'stewkoi wnosił dio, stosunków mdedziyinair-odtw 
wycih 'Sprawił, że ziarówmo pisma, jak i o- 
binja publiczna traktować zaczynają wystą­
pienia „polityków” kowieńskich coraz bar­
dziej lekceważąco. Inaczej być nie może, 
skoro nie pomagają żadne -rzeczowe argu­
menty.

Taktyka Litwy dlała asumpt nieiprzy- 
chylnej nam prasie -do fainitasit-ycizinych w y ­
cieczek, które mogą być uważane tylko za 
'antypolski htuumhu-g propiaigan-diowy, a nigdy 
aa poważną ocenę sytuacji. Zairówino maja­
czenia kowieńskiej „Id-iisohe Stwnni-e” o pro­
jektach rozwiązania kwieist-jii piolisko-liitew- 
o ala™ y  "Deutsche Tiagesizeitung”

niebie;zjpiec;zieńs,twie wojny na 
armii nie z manewrami naszej
Przez 'samwjh ^raine serjo nawet 
daliekiteii odl i r z - e e z y S ' - ° h 'niezraiOTnie

W a r s i z a w fS r  f Cl
w.ać tego rodzm i„ ? !z'e’ kwaliltko-
obai piowyiszeŁ ” rolbllenie” Polityki, to też
w FWolują.c jedyn i p™ ,ly be;Z echa>

TflWnłi 'Oiczuione nieismiaku'.
Wiła , 3l.i e p S i Z e  oatomiiast wrażenie sipra- 
c ni. °, '0lh1Jt, pełną godności- nota; Ministra 
‘wir*-' -'a* ' ^ !air,ódów, piętnującia raz je-
ski 20 aiby®0'ko'jowiei tendencje rządu łi-tew- 

tego-, otraiz jego- odpowiedziialność zai nie - 
n-owodizenie rokowań % Polską. Z wielkim 
aplauzem przyjęto też wyjaśniania bawią- 
ce®o na kuracji iMiihistra Zaleskiego, ujęte 
w  formę wywiadu -dzieninikiariskie go. P. Mi-

dziele P. Mościcka udała się do Śremu celem 
zwiedzenia urządzeń tamtejszej kolonii dla 
dziatwy ze Śląska. W  wycieczce tej towa­
rzyszyli Jej W icewojewoda Olpiński z żoną 
i radca Michał Mościcki. P. Prezydentowa 
powitał u bram miasta starosta Wilczak 
i burmistrz w otoczeniu radnych miejskich, 
delegacja korpusu oficerskiego i tłumy pu­
bliczności. Po przemówieniach starosty 
i burmistrza wręczono P. Prezydentowej 
kwiaty, poczem udała się Ona przez bogato 
udekorowane miasto do gmachu szkoły po­
wszechnej wśród szpalerów organizacji 
dzieci. Przed gmachem szkoły .powitał P  
Prezydentowa prezes zarządu głównego Z 
O. K. Z., dlr. Titzcińskiii. Po- powitaniu n,a 
dziedzińcu szkolnym odbyły się gry towa­
rzyskie dzieci. Oprócz 30 dziewcząt ze Ślą 
ska, umiesziczoinych w  kolon,ji śretmskiej, 
przybyły na niedzielnie uroczystości delega­
cje dzieci z kolonji w Ostrzeszowie, Kroto­
szynie, Rogoźnie, Datkach, Wolsztynie, 
Kcyni, Nakle, Bydgoszczy itd. Popisy dzie- 
cil nagrodziła P. Prezydentowa słowami 
pochwały, poczem udano się na- -zwiedzenie 
wzorowych urządzeń kolonii. W  auli szkol­
nej odbyło się następnie śniadanie, podczas 
którego- rozdano dzieciom cukry przywie­
zione z Poznania, przez P. Prezydentowa. 
0  godiz. 12 min, 15 P. (Prezydentowa, że­
gnana owacyjnie, opuściła kolonię.

'Wiceminister Konarzewski wydał śnia­
danie na cześć opuszczających -Warszawę 
oficerów wojskowej misji francuskiej, a to 
szefa sztabu tej; misji, oraz 13-tu oficerów 
francuskich odwołanych do, -Francji. W szy­
scy -oficerowie, którzy opuszczają Warsza­
wę, aoistialł odznaczeni ordie-rem „Półom,ia 
Restituta” .

Wiceminister reform rolnych Radwan 
w towarzystwie wyższych nrzędlmików Mi­
nisterstwa i Okręgowego Urzędu- Ziemskie­
go w Warszawie., dokonał inspekcji Pow.ia- 

ńiist-eir podkreślił z  maciśkiem mezniioniiiość | towycih. Urzędów ZiemiskiCh w  Łowiczu,

Urząd. 'Wojewódzki we Lwow ie zarządze­
niem z di|Zc„:7 iliipcia 19-28 L. iP. TI. 4858/28 ogra- 
niiczył na osadzie piostanoiwień -art. 55 -ustęp 3 
ro^parządzesiia: Prezydeinta R-zeczypiOspo-liitej z 
dinia 7 idZeriweia 1927 Nr. 53 poz. 408 Dz. U. R:z. 
P. o  prawie przemysłowem -i.liość liccncyj na w y ­
kony wanie przemysłu fotograficznego, jakie mo­
gą być wydane, w sposób okrężny na obszarze 
miasta Lwiowa dio liczby dziesięciu. Podając po­
wyższe -zarządzenie do wiadomości publicznej 
■wizywiam interesowanych, aby podania o licen­
cje -wnieśli w nieprzekraczalnym terminie do 4 
sierpnia 1928. Magistrat król. stół. m. Lwowa.

Święto śpiewacze w Wiedniu zawiodło o- 
czekiwania. „Narodn-r Oswobo-żenii" -w korespon­
dencji- :z Salzburga, dają -wyraz rozcza-ro-waniu 
zl powodu -ezuilfatów fiuainisowych święta śpie- 
-wia-ozego w Wiedniu. Najwięcej rozczarowali- się 
kupcy wiedeńscy, bo-wiiem 180.000 przybyłych 
śpiewaków zostawiło- w kraju -nii-e więcej ponad 
20 milionów szylingów, -t. zn, o wtele muiicj, niż 
liczonio. Jedynie konsumeja piwa, która- wynio­
sła 234 mil jon,a liiitrów, była zadowalającą we­
dług icipiinjii właścicieli browarów. -Rezultaty 
ś-więta śpiiewaczego z punktu widzenia turysty­
ki -okazały się również bardzo- małe. Ogólnie 
zarówno, ekonomiczne, jak i polityczne rezultaty 
Święta śpiięwiaczego są obecnie oceniane bez 
zbytniego entuzjazm u.

Pokojowego- istamio-wiska Polski -oraz -nieza­
chwianą nrziyjaźń ;z Firaincją.

W  wewnętirzinem życiu polityczn-em, 
miimo- piozioimego- spokoju, dofcoinywują się 
-pewine, dość z-narnienin-e, u-sitowiauia w kic- 
ru-nkui wysunięcia na ©łan pie-r-ws-zy spraw 
gospodlaricsyoh i racionatoego u-stosunkoiwa- 
■nk się iinicjatyiwy państwowej do spryjwat- 
nej. Ba-rdzio ih-tieresujące jdiaue, -dotyczące 
tych. kwesty-j zawierai praca- eko-n-omis-tów 
i działaczy? na polu- goispodar-czem z -obozu 
-rządowego, -p. -t. „Zagadinie-niia go-spo-diaircze 
Polski Współ-czesr.ej” .

W  sejmie w  tygodniu bieżącym obra­
duje kilka klubów parlaimentarinyeh. Zebra-

Kutnie, Włocławku: i Błocku. W  najbliższym 
czasie za-miie-rzonei są dalsze tego- -rodzaju 
(inspekcje.

Wbjewodla kielecki ip. Kurczak ! oraz 
W-ojew-od-a poleski p. KraM-s-ki, przybyli do 
Wiaris,zav/y w. sprawach urzęd-owych.

Nowomianowany poseł grecki Labugati
przybył d-oi iWiairisaawy. Dotyichczasowy 
■prżedlstawiiciel Grecji w Warszawie Raciliale 
wyjeżdża -.na iP-OiS-teiruinek w  Be,ranie szwiajc.

Międizynairodowa wycieczka geografów 
i botaników przybyła dio- K-rakowai i zwie- 
diziła, miasto- i zabytki. W  połudln-ie odbyło 
się powita-nie wycieczki przez, irekt-oira Uni­
wersytetu, pioicziem ma-stąpił-o, zAviedizanie

nia mają charakter czysto informacyjny. B. \ zbiorów naukowych Akad-emji Umiejętności 
B. omawia, f  uzgadnia- -projekty ustrojowe,

Uczczenie poległych. iW najbliższą sobotę 
przybywa -do Francji 11.000 angielskich uczestni­
ków wojny wraz z księciem Wal-ji. Ze strony 
francuskiej powiitiają Anglików -prawdopodobnie 
marszałkowie Fc-cli i Petain. Anglicy przybywają 
na pola bitew Wielkiej W ojny

Pożar w Gałaczii. W czoraj o pófmocy wy 
bucht w  cientralnej d-ziielnitcy miiasta pożar. Szko­
dy są bard-ao .poważne. (Woj-sto przys-tąpito do j 
ewakuacji całej dzielnicy. Podczas akcji; ratunko­
wej kilku ż-ohwenzy odniosło rany.

D‘Aiinuiizio komponuje, (n,) Gabrjel d‘An.mm- 
zio praęiije chwi-l-owo nad sonatą na skrzyiice i 
wloloniczelę. Zdaje się, że wielki: -po-eta stał się 
niag-le kioimpoizytare-m pod w-pływem aktorek 
Irmy i Emy Oriamna-ti-ki.

Wydobycie skarbów z morza. Nurkowie pa­
rowca włoskiego „Arti-glto” , -którzy od dłuższe­
go czasu pracowali! nad wydobyciem skarbó.w 
z z.ałopionegoi -ongi- parowca „El-isabethyille", 1 
żidrotali wydobyć kasę okrętową z klejnotami 
wartości 50 milionów franków.

Ilość ołiar (strasznej katastrofy kolejowej, 
która wydarzyła się na stacji- ba/w-arskiej Diu- 
tdscheiben, wzrosła obecnie do 16 zabitych. 
Kataist-no-fa odbiła silę żyw.em echem w całych 
Niemczech, Poraninc -wy-damia dzienników ber­
lińskich zamieszczają obszerne opisy -tragicznego
wypadku.

Mistrz świata w boksie Gene Tunney o-
śWiiiadczył, że postanowił porzucić zawodową 
karierę bokserską, ponieważ w -obecnej chwl-li 
nie ma poważnych przeciwników, którzyby się 
m-o-gli z ni-m zmierzyć.

W ylew  Amuru tnwa w -dialszyim oiiągu. Mia­
sto BłagiowŁeszczeńsk zois-tało ewakuowane. Sa- 
miolo-ty priz-ewiioizły 36.000 miieaz-kańców dotknię­
ty,oh katastrofą powod-zi. W  akcji 'ratunkowej 
biorą udział statki; i  barki

Zbrodnia w Gdańsku. Całe miasto -zinajduje 
się .pod wrażeniem zbrodni-, jakiej dokonano w 
.nocy z soboty na niedzielę na przedmieściu 
Gdańska ua małżonkach St-runek. Małżonko-wie 
Strunck zostali- zamordowani- prawdopodobnie 
przez jednego z r-obio-tników sezonowych, który 
-dawniej pracował -u nich potem jednakże został 
ukarany więzieniem za różne kradzieże. Panią 
Strunck znaleziono iw -kuchni na podłodze w ka-

W przededniu setnej rocznicy
pierwszej powieści Kraszewskiego.

W  roku 1829 przypada 100-na rocznica 
od chwili ukazania się pierwszej powieści J.
I. Kraszewskiego1, ojca nowożytnego roman­
su polskiego i wielkiego tytana pióra, które­
go twórczością żyw iły  się najszersze war­
stwy społeczeństwa naszego przez długich, 
kilkadziesiąt- łat zaborczego bytowania. Za 
naszych czasów, mniej więcej od początków 
XX. wieku, Kraszewski został zapomniany. 
Usunęła go w  cień wspaniała powieść Sien­
kiewicza i Prusa, Reymonta, Żeromskiego 
i Weyssenhoffa oraz całego legjonu młod­
szych ich następców czy epigonów. Potężna 
zasługa Kraszewskiego!, nie tylko na polu 
rozwoju powieści polskiej, ale w  dziedzinie 
oświaty i wychowania narodowego wogóle, 
stała się jedynie przedmiotem rozpamięty­
wali historyka literatury. Dopiero ostatnie 
lata, czasy Polski niepodległej, zwróciły się 
znowu do Kraszewskiego. Zaczęły się poja­
wiać nowe wydania jego najlepszych powie­
ści, historycznych i obyczajowych, ukazaty 
się nowe prace krytyczne o Kraszewskim; 
niestrudzony pisarz zaczął wracać do bibljo- 
tek szkolnych i dostawać się w  ręce mło­
dzieży. Nie wdajemy się tutaj w  rozstrzyga­
nie pytania, czy autor olbrzymiego historycz­
nego cyklu polskiego1, potrafi dzisiaj prze­
mawiać do serc młodego pokolenia tak, jak 
przemawiał do nas przed laty; nie ulega je­
dnak wątpliwości, że w  powieściach Kra­
szewskiego tkwią dotąd żywe, niewyzyska- 
ne należycie, walory oświatowe i wycho­
wawcze, które mogą i powinny być jeszcze 
należycie zużytkowane. Uwagi te mają zaś 
szczególną aktualność teraz w wigilję jakby 
wiekowego jubileuszu twórcy „Chaty za 
wsią” i „Zygmuntowskich czasów” .

W  związku z tym jubileuszem, można 
już dzisiaj zanotować pewne objawy zainte­
resowania się Kraszewskim, zdawania sobie 
sprawy z tego, że znakomitemu polskiemu 
Dumasowi należy się zarówno hołd, jak i re­
nesans jego poczytności.

W  tej to myśli wystąpiła znana firma 
wydawnicza warszawska M. A r c t a, kiero­
wana przez p. Zygmunta Arcta, z zamiarem 
uczczenia J. I. Kraszewskiego w  r. 1929 —  
p o d w ó j n y  m p o ni n i -k i e m : kamiennym 
i żywym. Zamysł ów wyłonił sie u pp. Arc- 
tów w  formie zupełnie prywatnej, bez roz­
głosu, i niedawno dopiero zdradzony został 
na łamach „Przeglądu Księgarskiego” .

Pomnikiem kamiennym będzie pomnik 
z białego piaskowca, zaprojektowany przez 
rzeźbiarkę, p. Annę Nałkowską - Bickową. 
Przedstawiać on bedzie mury forteczne o 
rozpiętości 6—7 metrów, a w  pośrodku nich 
siedząca postać wielkiego pisarza. Figura 
Kraszewskiego będzie miała około 3 metry 
wysokości. Na pomniku pomieszczona bę­
dzie, między innemi, wielka tablica z bronzu, 
obrazująca cyfrowo ogromna twórczość lite­
racką pisarza. Pomnik ma być umieszczony 
na tle zieleni i pięknego otoczenia, prawdo­
podobnie w  jednym z parków warszawskich, 
t. j. w Ujazdowskim, albo Skaryszewskim. 
Ostateczna decyzję co do wyboru miejsca 
poweźmie Komisja artystyczna m. Warsza-

. . .  p;_—  _  IM Afr*łh
jubileuszo- 

ma być natomiast

-jakie .poszczególni referen-cl mieli' opraco­
wać. *

Dla- świata s-p-oirtowego- stolicy nie 
zbraknie ipjiierwisiz-oiraędniej seusacji ua czas 
dłuższy. Otwarta świeżo Olimpiada Am­
sterdamska, na którą wys-laliśmy szereg 
iPirzedstawii-cieli, dostarczać będlzie —  miej­
my nadzieję —  codteień wfiadio-m-ości -o suk-
ce«aicih naszych zawodników. A trzeba pa-1 l-azt-o -się jakna-jwięcej -naszych rodaków, 
torę-tać, żie ach tryumfy będą miały dionio 
sle

p  , . . | łużyrkrwii z poderżruiętem gardłem, tak, że głowa
U-oiscie udali- się przez Ojców w  góry Swię- była .odchylona aż dio- samych pleców. Ciało za-

I nior-d.owain.ego -męża miało również wiele śladówtok-rzysMe.
Z prasy. Krakowska „Nowa Reforma1' 

przestała wychodzić z dniem wczorajszym.
W ybitny publicysta francuski Paul 

Bourron, działacz narodowy Alzacji i Lo- 
taryngji, przybył do Poznania. Pragnie on

mora.„.. =- .
ciętych ran i  .poderżnięte gardło. Sprawca do­
tychczas nie został ujęty, nie jest wykluczone, 
że zbiegł d-o Boilskii.

Tajfun wyrządził loitbrzynnie spustoszenia na 
wyspie P-aimay. Kilka miast uległo zniszczenia, 
między mnemii miasto Loibaras, g-dizie utonęło 
12.000 mieszkańców.

| komedlłil utrzymać ciekawość
—  --------   *     W  czasach przytłaczającej nudy W ar-1 prężeuiu d;o mńeocaekiwaoe* od_

ziniaiciziein-ie dla -popularyzowania! imienia szawa-. pozyskała milą .rozrywkę w  postaci i n-ia wid-owiska. Sztukę w yposj ^ró-dl
POIs,kiego, -zagranicą. Wszak każdy rekord!, świeżo wystawionej w  Teatrze Polskim 1 powiedzie -oryginalne dekoracj.^ ^
- an°wiany nu Ołłmpóadzie (w  dniu -otwar- efeikto-wmiej

S a :n y y ł ?' : ° toec^ oh 40.(KKI w id lZ .ów )
ko-medli Kmitai Go-e-tza p. t. 

podrzi-1 „Hokus- - Pokus” . Autor, przedstawiciel n-o-
i komentowainy je-st przez, setki ty-1 wtych kierunków litera,okich w  Niemczech, 

ftecy ludztii we wszystkich -niemal -krajach dał w  swio-j-ej -sztuce spor-o diowctpuyoh' s,y 
świata,.. Oby w-ięc wśród; zwycięsców zna- tuiciy-j -ii -po-t-riafiil, -dlziięki ziręcz-nej fakturze

powiejdlnte  _____ ___
o-bsadiy wyróżniła -się zwłaszcza p. Mila 
Kamińska, która znalazła wdzięcznie pole 
do wykazania, swych, uizdolinień airtysty-cz-

Zaw.

w y  wspólnie z firmą p. M. Arcta. 
Ż y w y m  p o , mn i k i e m

w ym  K raszew sk iego 
now e j u b i 1 e u s z o w e ____ w y d a n i e  d z i e ł
K r a s z e w  s k i e go, podjęte również przez 
firmę Arcta. Pierwsza serja tej publikacji (za­
pewne taniej i przystępnej!) obejmie 30 naj­
ważniejszych powieści sławnego autora. Ż y ­
wimy zaś nadzieję, że obek powieści, znaj î(\ 
też —  czy to- w  wydawnictwie Arcta, czy  
w  wydawnictwach innych, —- należyte u- 
względnienie także przedruki prac J. I. Kra­
szewskiego z d z i e d z i n y  h i s t o r j i  k u l ­
t u r y  i h i s t o r j i  l i t e r a t u r y ,  jego stu­
diów i szkiców, obrazów i podróży; są to 
rzeczy nieraz wagi nieocenionej, wyczerpa­
ne dzisiaj1 zupełnie, a w  handlu antykwarycz­
nym idące wprost na wage złota. Rozpoczę­
cie obu szanownych i godnych uznania 
przedsięwzięć zamierzone jest na rok jubi­
leuszowy, 1929-ty.

Równocześnie i z innych stron dochodzą
wiadomości, złączone z jubileuszem. Oto 
B i a ł a  P o d l a s k a ,  mająca starą i głośną 
niegdyś szkołę, do której uczęszczał i którą 
kończył J. I. Kraszewski, postanowiła złą­
czyć obchód 300-1 ecia tej szkoły (1928) z od­
słonięciem pomnika ku czci wielkiego powie- 
ściopisarza, krytyka i historyka kultury. Za­
wiązał się w  tym celu osobny Komitet, a po­
mnik Kraszewskiego, ufundowany ze skła­
dek miejscowego społeczeństwa, stanie pra­
wdopodobnie przed budynkiem szkolnym.

Za Warszawą i skromna Biała Podlaska, 
pójdą zapewne i inne kulturalne środowiska 
polskie; można więc żywić nadzieje, że 
i n a s z L  w  ó w, tylu węzłami złączony z o* 
sobistościa Kraszewskiego, wspomni godnie 
znakomitego pisarza w  solenne święto 
ścia jego pierwszego romansu. PornW ic  r
o tem trzeba już zawczasu. r
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się obszerny artykuł, podpisany pseudoni­
mem Yera i 'zatytułowany „Jeden, z twór­
ców przeznaczeniia —  Marszałek Piłsudski” . 
Artykuł ten przedstawia entuzjastycznie ca­
łokształt wysiłku zbrojnego Marszałka i 
pracę Jego nad odrodzeniem potęgi pań­
stwowej Połstoii. W  zakończ einlu autor o- 
świadcza: ,.Kiedy w  r. 1919 Marszałek P ił­
sudski objął urząd Naczelnika Państwa, Pol­
ska modła żywot żałosny; była ona bez 
ustalonych granic, armji i administracji, o- 
raz otoczona: wrogami, dlzisiiaj zaś sytuacja 
jej jest pod każdym względem korzystna, 
zarówno wewnętrzną, jak i zewnętrzna. Na­
leży przyznać, że Marszałek Piłsudski może 
być dumny z dlziileła, któremu przewodni­
czył” .

Niedyskrecje o kandydatach
na prezydenta Stanów Zj enuuczunyili.
Kampanja wyborcza staje się w  Amery­

ce coraz żywsza i gorętsza. Zainteresowa­
nie obu kandydatami rośnie, to też nie dzi­
wne, że do prasy tamtejszej przedostaje się 
mnóstwo wiadomości o obu pretendentach 
do prezydenckiego fotelu w  Białym Domu, 
t. i. o ministrze handlu, Hooverze, kandy­
dacie republikańskim, i o prezydencie N. 
Yorku, Smith’cie, kandydacie demokratycz­
nym. Ich wyznania wiary politycznej1 są już 
wyborcom dobrze znane; to też wszędobyl­
scy reporterzy amerykańscy sięgają teraz 
do ż y c i a  p r y w a t n e g o  znakomitych 
kandydatów i podają o nich liczne, zajmują­
ce szczegóły i niedyskrecje. W świetle 
t y c h  n i e d y s k r e c y j, osobistości obu 
.rywali nabierają wyrazistości w  charakte­
rystyce, a o. tę indywidualną wyrazistość 
idzie Amerykaninowi zawsze najwięcej.

Opowiada się np. o u b r a n i u  kandyda­
tów. A  więc Smith jest człowiekiem eleganc­
kim, ubierającym się na ulicę w  piękne gar­
nitury. Lubuje się zwykle w  jednym kolorze, 
szczególnie w brązowym; nosi tedy brązo­
w y kapelusz, brązową krawatkę, takiegoż 
koloru marynarkę, skarpetki i trzewiki oraz 
brązowe rękawiczki. Smokinga i fraka nie lu­
bi, wdziewa je też tylko w razie koniecznej 
potrzeby. Elegancja jego jesi przecież —  jak 
powiadają —  trochę staromodną. Nosi np. 
szelki i przestarzałe już dzisiaj długie „białe 
spodnie” aż po kostki, zawiązywane na ta>- 
siemki, gdy przeciwnie, Hoover używa za­
miast szelek skórzanego paska, powszechne­
go dzisiaj w  Ameryce, a zamiast kalesonów 
dawnego typu, wdziewa zgrabne białe kom­
binacje, odpowiadające więcej duchowi spor­
towemu. Pożatein opowiadają o Hooyerze, 
że do wieczornego obiadu zasiada zawsze 
w  uroczystym tużurku, a tylko w  niedzielę 
pozwala sobie na familijną marynarkę. — 
W  biurze u siebie nosi Hoover prawie stale 
niebieskawy, dwurzędowy surdut.

Podobnie interesujące szczegóły, doty­
czące ich j e d z e n i a .  I tak południowy 
„lunch” Smitha składa się zwykle tylko z

zupy mlecznej i z biszkoptów Grahama; 
Hoover spożywa natomiast jakąś małą po­
trawę mięsną z kilku kromkami chleba. Ulu­
bioną potrawą Hooyera jest krem czekola­
dowy z lodem, gdy znowu Smith przepada 
za duszoną młodą cielęcinką.

Reporterzy amerykańscy sięgnęli jesz­
cze w  inne dziedziny. Stwierdzili więc np., 
że Smith prawie że m e  c z y t a  książek, 
lecz za to Hoover jest wybitnym b i b l i o ­
f i l e m,  sam pisał niejedną książkę, a naj­
milsze godziny swego dnia spędza w  pię­
knej, swojej prywatnej bibliotece. Istnieje 
jeszcze między kandydatami ciekawa r ó ż ­
n i c a  m a j ą t k o w a .  Hoover już przed la­
ty zaliczany był do klasy „książątj dolarów” ; 
Smith jest w tej chwili posiadaczem majątku, 
wynoszącego zaledwie około 150.000 dola­
rów Niektóre pisma dodają wreszcie, że gu­
bernator Smith waży 178 funtów ameryk., 
chętnie pływa, żegluje, gra w  golf i w bry­
dża i często odwiedza teatr i kino (jego ulu­
bionymi aktorami są: Charlie Chaplin, Dou­
glas Fairbanks i Harold L loyd); wreszcie 
jest też namiętnym palaczem cygar.

W  ten sposób dzięki zapobiegliwości 
i sprytowi swoich informatorów, mają w y ­
borcy amerykańscy mnóstwo ciekawych

ność mówiły sercu rodzicielskiemu, że ten 
Mikołaj Czuchnowski, zbawca rozbitków 
„Italji” , to nikt inny, tylko ich syn. Gdy zaś 
w  gazetach ukazały się fotografie dzielnego 
aeronauty —  podobieństwo, mimo upłynio- 
nych lat i dziwacznego stroju, było tak w iel­
kie, iż nie mieli już żadnych wątpliwości — 
to ich syn.

M y ze swej strony również możemy 
nyć dumni, iż tak śmiały i znakomity lotnik, 
jest naszym rodakiem.

A. Capgras
o stanowisku litewskiem.

danych o kandydatach na przyszły- 0 Prezy­
denta. Każdy z wyborców znajdzie w  tym 
zasobie jakiś szczegół sympatyczny czy  nie­
nawistny dla siebie. Bo wybór jest duży 
i jest w  czem przebierać, jest w  czem sma­
kować sc-bie dę woli. (— i— ).

Lotnik Czuchnowski
jest synem Polaka z Wilna.

Bohaterem dnia jest obecnie Czuchnow'- 
ski, odważny lotnik rosyjski, który odnalazł 
wśród lodów grupę rozbitków „Italji” i tak 
dokładnie określił jej miejsce pobytu, iż ła­
macz lodów „Krassin” bez trudu dotarł do 
nieszczęśników, ocalając ich tern samem od 
pewnej śmierci.

Wobec krążących wersji, że Czuchnow­
ski, to Polak, że rodzice jego mieszkają w 
Wilnie, współpracownik „Wileńskiego Sło­
wa”  przeprowadził ankietę z której okazało 
się, że istotnie w  Wilnie, przy ul. Domini­
kańskiej 13, zamieszkuje już od lat 26 p. Jó­
zef Czuchnowski, przemiły, siwy staruszek, 
introligator z zawodu.

M iał on syna M ikołaja, który uczęszczał 
do gimnazjum w  Wilnie do 7 klasy włącznie, 
W  czasie wojny państwo Czuclmowscy emi­
growali do Rosji, zabierając z sobą, rzecz 
prosta, młodego Mikołaja. Oparli się aż w 
Saratowie. Tam syn ich zdał maturę, poczerń 
wstąpił na Politechnikę w  Moskwie. Z kolei 
przeniósł się on do moskiewskiej szkoły lot­
niczej, którą też chlubnie ukończył. Został 
ofieerem-lotnikiem w  armji sowieckiej.

Rcdzice, skoro tylko warunki na to po­
zwoliły, wrócili do Polski i zamieszkali po 
dawnemu w  Wilnie. Z synem, wobec trud­
ności cenzury bolszewickiej, wszelki kontakt 
ustał zupełnie.

Obecnie ze wzruszeniem czytali wiado­
mości o bohaterskich czynach ich syna. Bo 
wewnętrzne przekonanie, jakaś cicha pew-

Wydiatwairtyi pod protektoratem grupy 
parłameinitapnej francusko - polskiej' biuletyn 
iinfoirmaiciyijniy drukuje P. t, „Litwa przeciw­
ko pokojowi” artykuł 'dlejpiutowiamego A. 
Capgras, wiice-prczesa grupy, wybitniego 
członka1 part# socjalistycznej. Artykuł ten 
przedrukowało wiele piisim, jak „Midi Socja­
listę” , „Ere NoiuyeHe” i jn. Przedstawiwszy 
całokształt sporu, między Polską a Litwą 
nie: chcącą uznać 'decyzji Radły Ambasado­
rów w sprawie Wilnia-, autor oświadcz®, że 
konflikt polsko - litewski ma 'specjalną do­
niosłość :z punktu widaeniia stronnictwa so­
cjalistycznego. Stronnictwo to. bowiem zna­
ne jest ze swych pragnień zniesienia wszel­
kich powodów tairć między narodami i jest 
skłonili e: <kr rew izji traktatów, gdy zawie­
rają orne, zidiaimem jego, groźbę dla pokoju. 
Waldemar as widocznie liczy na te cechy 
socjalistów i ma iniadizieję zyskać u nich po­
parcie* lecz myli' siiię w tym wypadku, bar­
dzo. Druga Międzynarodówka, która; ,zbie­
rze się 5 sierpnia w  Brukseli, będzie oczy­
wiście sizulkiała sposobów utrzymania poko­
ju, lecz błędem byłoby przypuszczać, że 
rozwiąże zagadnienie w  myśl żądań W,aide- 
marasa. Sprawa przesądzona, już został® na 
kongresach isOiCjaiMsitycznych poszczególnych 
narodów. Francja wypowiedziała się w  tym 
względzie ;na ostatnim kongresie socjalls,ty­
cznym. Wreszcie, stronnictwo socjalistyczne 
ma .swych przedstawicieli w  tonie Ligi Na­
rodów, która powifmai ostatecznie wypo­
wiedzieć się w  dian,ej kwestii. Wielkie nie­
bezpieczeństwo groziłoby narodowi, który 
odmówiłby poddania się wyrokowi aeropa- 
gu genewskiego. Narody, krwawiące jeszcze 
od ran ostatniej wojny, okazałyby się bar- 
dte-o sm irowem i d la  tych , z  k tó r y c h  w in y  z a ­
wisłaby znowu nad niemi, groźba okrutnych 
cierpień i krwawych, bekatomb.

kontynuować swe studia w  szkołach w yż­
szych. Dziewczynki mają w  tym kierunku 
jakby mniejsze aspiracje, gdyż za stućijanii 
wylżiszemi wypowiedziało się tylko 50?̂  
uczestniczek ankiety. Połowa chłopców pra­
gnie stać się ,inżynierami i już teraz okazuje 
wielkie zainteresowanie dla wykładanych \v- 
szkole średniej przedmiotów fizyko-niatema- 
tycznych. Dziewiczy inki chciałyby poświęcić 
się głównie zawodowi lekarskiemu (25%), 
lub też pracy w  administracji biurowej. Za­
równo chłopcy, jak i dziewczęta, czują jakiś 
specyficzny wstręt dla zawodu pedagogicz-; 
nego i nie chcą, jak się zdaje, nic wiedzieć
0 karierze nauczycielskiej. Najmniejszą po­
pularnością ,z: pośród wykładanych w  szkole 
średniej przedmiotów cieszy się zarówno 
u chłopców, jak ii u dziewcząt —  język nie­
miecki.

W  dalszym ciągu ankieta ujawniła bar­
dzo niski poziom ogólnego' wykształcema 
wśród: większości uczniów klas wyższych. 
Stwierdzono, że 30% ogólnej ilości uczniów 
szkół leningradzkioh nie zna znaczenia ca­
łego szeregu słów, wprawdzie cudzoziem­
skiego poobodzeiniiia, ale bardzo dziś rozpo­
wszechniany ciii i używanych w  życiu poto- 
cznem współczesnej Rosji. Do słów takich 
należą np, słowa „peryferia” , „koncentracja”
1 w. in.

Często zdarza się, że uczniowie, absol- 
wujący szkołę średnią, nie wiedzą, kto to. 
był Turgieniew, Mendelejew, Repki i t. P-

„Kriasnajia Gazeta”,, omawiając wyniki 
powyższej ankiety, stwierdza, żc w dziedzi­
nie literatury! spotykać można wypadki ab- 
sulutnef nieznajomości dzieł klasycznych ze 
stromy uczącej się młodzieży. Tak np, nie­
którzy uczniowie wyższych klas gimnazjal­
nych są przekonani, że autorem „W iny i ka­
ry ” jest Tołstoj, a „Burzę” 'Ostrowskiego 
uważają ziai dzieło Puszkina, Gpbojedówa, 
lub Dostojewskiego. C. E.
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Piśmiennictwo.

Ideały i dążności
młodzieży sowieckiej.

Ciekawą ankietę wśród dziatwy 'Szkol­
nej wyższych klas, giminazjałnych przepro­
wadził leningradlzki „Instytut ochrony zdro­
wia wśród dzieci” . Ankieta ta, obejmująca 
dziatwę szkolną obojga płci, wykazać miała 
zainteresowania i cele życiowe starszych 
uczniów i uczenie sowieckich szkół średnich. 
Z odpowiedzi poszczególnych uczestników 
ankiety wynilkia:, że 75% chłopców pragnie

Czynowi Józefa Piłsudskiego w  dniu 
6 sierpnia 1914 poświęcony jest ostatni ze­
szyt „Painteoinu Polskiego” , który zawiera 
podany! w 1905 r. przepiękny opis pobytu 
Piłsudskiego w  X pawilonie. Poziatem Z. 
Zygmuntowicz rozpoczął dłuższą prace

koni

„Szkole Strzelca w  Stróży 1914 r.” . Szkoła
w  Stróży toyłia; niietylko dużą akcją przygo­
towawczą dla wojska polskiego, ale też f 
szkołą charakterów i pojęć polskich, odręb­
nych wymagań i dążeń.

.Szereg wspomnień o wymarszach Le­
gionistów z,e Śląska, Dziedzic., Bochni, o o- 
piece nad więźniami, połityiczimymi w  Lubli­
nie, o  związku walki czynnej, O' nadania 
„parasola” w  1916 r. i J P- zdobią ten bo­
gaty w  treści zeszyt „Panteonu” . Ponadto 
uczuciowy wiersz .Zawis,zanki i pełen senty­
mentu wiersz Olgi, w  1905 r. życiorysy po­
ległych, kilka ilustracji!, wspomnienia z cza­
sów wojny i t dl zapełniają 20 stron tego 
jedynego w  Polsce, pisma.

Adres: Lwów, Skrytka 98 Cena egz. 
zł. 1.

Zesizyt tern polecamy komitetom urzą­
dzającym uroczystości w dniu 6 sierpnia.
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Jesiienna miłość.
Druga godzina w  nocy. Muszę iść spać. 

.Wziąłem z półki Epikteta —  mogłem ocze­
kiwać po nim, że obleje zimną woda; żar 
mego mózgu. Przeczytawszy parę zcłań, na­
trafiłem na pocieszającą sentencję: „Nieró­
wna jest walka pomiędzy uroczem dziewczę­
ciem a początkującym filozofem” . Kpi sobie 
ze mnie ten zimnokrwisty pedagog! Cisną­
łem książkę na podłogę. A jednak on ma ra­
cję. Nie jestem wprawdzie początkującym 
filozofem, ale żadna broń w  którą rozsądek 
mógłby mnie zaopatrzeć, nie ma znaczenia 
w  walce z Carlottą. Nie mam odwagi zacząć 
tej walki. Jestem bezradny.

Na Boga! Czyż jestem szalony? A mo­
że wprost przeciwnie, jest to jedyna rozsą­
dna godzina mego istnienia? Żyłein w  ciągu 
czterdziestu lat jak automat, a leraz nagle 
zbudziłem się, odnajdując w  sobie człowie­
ka. Nie dbam o to, czy śnię. Czuję się rado­
śnie, triumfująco młodym. Mam zaledwie 
dwadzieścia lat1. Nie zestarzałem się, ponie­
waż nigdy nie żyłem. Życie staje się mu­
zyką —  szalonem „zaproszeniem do walca” , 
skomponowanem przez pewnego Archanioła 
Webera. Roześmiałem się głośno. Polyphe- 
mus, który siedząc na sofie w  ulubionym ką­
ciku Carlotty, przyglądał mi się drwiąco je- 
dnem okiem, zeskoczył na podłogę i obiegł 
pokój dokoła w  groteskowych, djabełkowa- 
tyeh podrygach. I cóż staruszku? Gzy 
dźwięk muzyki drga i w  twoich żyłach? 
Chodź, niech sen nas ukoi. Do djabła ze 
snem! Zejdźmy lepiej razem do piwnicy po 
butelkę Pommery i wypijmy toast Życia

i Młodości, —  Miłości i Bujności, oraz Rado­
ści, która z nich wynika.

Polyphemus wydał krótki okrzyk zado­
wolenia i w  podskokach uwijał się dokoła 
mnie. W  ciemnościach piwnicy jedyne jego 
oko świeciło jak gwiazda, a miauczenie w y ­
rażało najwyższy zachwyt. Pociągnięcie rę­
ki po grzbiecie wywołało deszcz iskier. 
Wstępowaliśmy w  milczeniu po schodach, ją 
niosłem butelkę Pommery i dzbanek z mle­
kiem —  muszę przecież sprawić pijatykę 
i Polyphernusowi; a ponieważ zapomniałem 
spodeczka, będziemy pić,, jak żaden kot do­
tychczas nie pił, ze starej cennej kruży z 
herbami Este’ów z Ferrary —  nad nią to 
brzmiał śmiech Lukrecji Borgii, gdy świat 
był jeszcze młody. Szkoda, że koty nie piją 
szampana. Spoiłbym cię dziś jak Bacchusa. 
Pijemy, a w  nocnej ciszy gra symionja: 
chłeptanie kociego języka tworzy bas do 
czarownej melodii Pommery, skrzącego się 
w kielichu.

O, ta para bliźniaczych dostawców raj­
skiego napoju! Jak Omar zdumiewam się, 
aby można było nabywać rzeczy o połowie 
wartości tych, które sami sprzedajecie. Sa­
mochody dla pani Pommery i ciastka dla 
małych Greno? Nie chcę na was patrzeć, jak 
zw ykły śmiertelnik, przywiązany do jedwa­
bnych kapeluszy, parasoli i innych szacow­
nych zwyrodnień. Jesteście raczej dobro­
czynnymi pół-bogami, Kastorem i Polluksem 
wina, istotami z marzeń sennych, lejącemi 
z krain niebytu płynne złote radości życia.

Parę słów na blankiecie telegraficznym 
sprowadziłoby ją jutro w  nocy. Aie nie. Cóż 
znaczy tydzień? Obciążony ołowiem w y ­
daje się wiecznością, lecz uskrzydlony tęczą 
jest jedną chwilą. Zresztą muszę przyzw y­

czaić się do mojej młodości. Muszę zbadać 
jej szaleństwa, poznać gramatykę jej mą­
drości. Musimy naradzić się z Polyphemu- 
sem, jak zamienić te stęchłe grobowe pokoje 
na jaśniejące weselne komnaty, przepojone 
wonią niewypowiedzianej miłości. Raz jesz­
cze wznieśmy toast na cześć jej czaru. To 
oddech jej skroplony przez Boskie Bliźnięta 
Pieni, się u mych warg. Czyż nie rzekłem, że 
dałbym duszę, by ją poślubić?-A byłoby to 
jeszcze nabyciem jej za grosze. Oddałbym 
w  zastaw duszę całego świata za jeden jej 
pocałunek.

Ur.iosłem Polyphemusa za przednie ła­
py. Oblizywał w  dalszym ciągu swój pysz­
czek i patrzył na mnie sardonicznie. Ociężał 
wskutek jedzenia, ale to nic nie szkodzi —  
można go jeszcze wprawić w  entuzjazm.

—• Kpię z człowieka i djabła, Polyphe- 
musie! —  wykrzyknąłem.

„Que je suis grand ici! mon amour dc feu 
Va de pair cette nuit avec celui de Dieu!”

Powiesz może, że to błąd, że pierwszy 
wiersz jest o jedną sylabę za krótki, że Tri- 
boulet użył słowa „ c e l e  r e” zamiast 
„ a m o u r ” ? Zawsze byłpś oschłym, zataba- 
czonym pedantem. Ja mówię a m o u r  —  mi­
łość, słyszysz? Przetłumaczę, jeśli chcesz: 

„O, jakżem wielki! Moja płomienna miłość 
Równa mnie dziś z pragnieniem Bogów” .

Tak, będę poetą nawet jeśii podrapiesz 
mi rękę swymi pazurami, Polyphemusie.

W yp ró żn ij swój dzban z mlekiem, ja zaś 
w yp różn ię  moją butelkę. Wino pachnie jak 
hjacynt. To nowe odkrycie. W łosy jej pa­
chną fjołkami, lecz gdy zarzuciła mi na szyję 
swe młodzieńcze, obnażone ramiona, owio­
nął mnie delikatny zapach hjacyntu, — e t

sa  p e a u  on d i r a i t  du s a t i n .  Carbtta 
jest w tein winie, Carlotta ze swoim cza­
rem, śmiechem i młodością — upijam się 
Carlottą!

„O u o m e r a p o s  B a c c h e  p l e n u m
t u i? ”

Takiego kraju marzeń, mój jednooki 
przyjacielu, me zwiedzałem dotychczas nig­
dy. Ziewasz? Jesteś znudzony? Wylewam 
resztki z mej szklanki do jego paszczęki. 
Ucieka, plując i kaszląc, ja zaś leżę w  myih 
fotelu trzęsąc się ze śmiechu.

2 listopada.
Cierpiałem cały dzień na straszny ból 

głow y —  zbudziłem się o szóstej i rozbity 
dowlokłem się do łóżka. Widzę, że Pommery 
i Greno nie są wcale pół-bogarni, tylko han­
dlarzami pewnego gatunku alkoholu — spi* 
Janie jego o godzinie drugiej nad ranem ^
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we solem towarzystwie jednookiego kota.
jest wysoce nierozsądne.

Nie żałuję jednak niczego. Jeśli popeł­
niałem tej nocy szaleństwa, tern lepiej. N»e 
będę walczył dłużej przeciw temu, co jest 
nieuniknione, zwłaszcza, gdy jest ono kor»' 
ną i radością ziemskich spraw. Bo zaiste, 
kocham ją nieskończenie.

6 listopada.
Wraca jutro. Antonina i ja przygotować 

liśmy wszystko na jej przyjęcie, Ta poczci' 
wa dusza zapełniła dom kwiatami i uzurpuj 
jąc sobie czynności Stensona, nadała poły5'4 
meblom i grzbietom książek, wyczyściła sr££ 
bro, zawiesiła czyste zasłony, szorować 
i czyściła do tego stopnia, że nie śmiałe^1 
chodzić, ani siedzieć, aby nie zbrukać nic“ 
skazitelnego blasku mego otoczenia.

(C. d. p .1
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Z Opery.
oStraszny Dwór” , debiut kapeimistrzowski 

P. L. Turkiewicza.
Debiuty w  sezonie ogórkowym nie są 

ynajminiej pożądane, ani ze względu na 
samą -osobę debiutanta, anj też ze względu 

; 'Puhbcznoiść i na krytykę, nie pozwalają 
• ° ™  nawiązać kontaktu, który możliwy 
aes y O1 w  sezonie, wśród wzajemnego za- 
tnteresowama się. W  obecnej cluwdli teatr 

* zu;p'elnerrii Pustkami, krzywdę
n-nę-i yrZądlZa s:K debiutantów® i pubfaz- 

- ■, która nie może sama rozstrzygać o po
V Wodze™u lub niepowodzeniu nowej siły.

T aiu- zre&zta cel praktyczny miał debiut 
'tf- lu m eM iea i niewiadomo, bo nawet po 
’ ejsciu p. Bojainowskiego pozostaje w  Ope- 

; ze, wowiskiej dwóch [kapelmistrzów, PP- 
■ szczynski i Lehrer, których nowa Dyrek- 

. _ ' bra wdopodobnie zechce zatrzymać, 
I mflp- orZy lia' Potrzeby; naszej Opery majzupeł- 

.  tarczą. Sukces moralny był zuipełnie
I z  , walający; młody kapelmistrz wyka- 
( .  ̂u>°brą znajomość orkiestry i dużo arty-

yeznego temperamentu, musi natomiast w  
1 '^rZysztości zwrócić uwagę na bardziej pre- 
| '"yzVi'tie zróżnicowanie ® wyrównanie odcie- 

n' dynamicznych, oraż rytmiki i tempa, 
| 3-' potem dopiero wczuć się w  styl wykony- 
j Wlanej kompozycji. Te same uwagi dadzą się 

odnieść do całości przedstawienia, które 
5 obracało się nierhal wyłącznie w  zakresie 

afektów grubych i oiewybredlrliyicih, żwiiaisiz- 
cza złeispolly brzmiały wszystkie fortissimo 

I od początku do końca, co nie jest bynajmniej 
jednoznacznej z  nienaganinym poziomem. 
Bardzo ładnie, dużo lepiej, -niż na premierze, 

j  śpiewał tym razem p. Pieter (wyjąwszy 
I nieliczne braki intonacji), innie partie pozo- 
I stały prawie wszystkie bez zmiany.

Stefania Łobaczewska.

Zbiory rapperswilskie
w  Warszawie.
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Wczoraj zostały rozegrane następujące 
konkurencje lekkoatletyczne:

Rzut dyskiem: pierwszy Hauser (St. 
Zjedn.) 47 m. 32 cm., rekord olimpijski po­
bity, drugi Kivi (Finlandia) 47 m. 23 cm., 
trzeci Corson (St. Zjedn.) 47 m. 10 cm. Za 
wodnik polski Baran zajął 18-t 
34 startujących.

Skok o tyczce: pierwsze miejsce zajął 
arr (St. Zjedn.) 4 m. 20 cm., rekord olim- 

7l i i P! bity’n,drusim był Drogemyller (St 

Zjedn!) 3 m, 95 cm' ‘ r“ dm ^  <SL

1.500Nam “ w  n°„dbyty 5le biceu
zwyciężyli naste2/ 2egdlnycl1 Pfzedbiegacli

m a rB o K h e r  ( S c t tMartin Crmdpr ( a , ’ , 1 urie (Finlandia).

PrzedM egacf o ^ m ry a) 1 Ellis (An^lia)‘ W
^ S zw ^ in l pm r rniędzy innymi Wide 
dli vv'"n 7 ., , acy dw orsk i i Forysz odpa- 
Dierwc egac "̂ -Jaworski przyszedł w
„ zym Przedbiegu na siódmem miejscu 

atm, w  czasie 4 min. 19 sek., a Forysz 
Przyszedł szósty, przedostatni,
44 min. 17.5 sek.

Przedbiegi w  biegu 800 m. dla pań. V, 
pierwszym przedbiegu zwyciężyła Doellin- 
ger (Niemcy) 2 min. 25.4 sek. Rekord ofi­
cjalny światowy pobity. W  drugim przed­
biegu pierwsze miejsce za ję ła  Radke (Niem­
cy) 2 min. 26 sek., drugie miejsce zajęła Ja 
ponka Kitomi, trzecią była Kiiosówna (Pol­
ska), 2 min. 28 sek. Czas lepszy od rekordu 
polskiego. W  trzecim przedbiegu zw ycięży­
ła Thompson (Kanada) "2 min. 23.2 sek., jako 
piąta przyszła Zabawska (Polska), osiągając 
czas 2 min. 33 sek. W  ten sposób Kiiosówna 
przyszła do finału w  biegu 800 m. dla pań 

Wyniki biegu na 110 m. Pierwszy At 
kinson (poł. Afryka) 14.8 sek., drugi Ander 
son (St. Zjedn.), trzeci Collier (St. Zjedn. 
Zwycięstwo Atkinsona było wieiką niespo 
dzianką.

W  przedbiegach biegu na 3.000 m. z prze 
szkodami zwyciężyli Ritola (Finlandia) 
Nurmi (Finlandia) i Lukola (Danja).

W  pięcioboju nowoczesnym zajął Sz 
lestowski dwunaste miejsce w  ogólnej kia 
syfikaćji, Małyszko w  ogólnej klasyfikacy 
15-te miejsce, Kokarowski 24-te miejsce. W  
klasyfikacji ogólnej miejsce Polaków w  po 
równaniu z dniem wczorajszym uległo po 
lepszeniu.

W  turnieju na florety Segda (Polską 
odpadł już w  pierwszej puli. Segda osiągnął 
bowiem je-dno Zwycięstwo, przegrywając 

walki. Wyniki poszczególnych spotkań 
egda-Kreud (Jugosławia) 5:1, Segda-Ug 

sien (Szwecja) 3:5, Segda-Rozgininęn (\\rę 
' ;5, Segda-Montero (Hiszpania) 2:5 

*
Polspa ,obmP0skiej wystawie artystycznej 
o cez if 0 zymaJa Pierwsze miejsce w  dziale 

- - za tomik Kazimierza Wierzyńskiego
Polskn' rul?r ^Pbsk i” . W  dziale inalartwa
Woryt Skn7mi trzecie miejsce, za drze 

y bk°czylasa „Łucznik” .

Jak wiadomo, oddano zbiory rappers­
wilskie, i to tylko bibliotekę i archiwum, ja­
ko depozyt pod administrację Centralnej B i­
blioteki Wojskowej w  Warszawie, az do 
czasu zbudowania gmachu Biblioteki Naro­
dowej.

Zbiory te, jako część składowa przy­
szłej Biblioteki Narodowej stanowią w o- 
brębie Centr. Biblioteki osnbną całość, uwi­
docznioną w  obrębnycli księgach inwenta­
rzowych i w  odrębnych katalogach druków, 
rękopisów, sztychów, map i nut.

Oczywiście jednak, ze względu na ad­
ministrację biblioteczną, zbiory rapperswil­
skie połączone zostały z rzeczowo pokiew- 
nemi grupami zbiorów Centr. Biblioteki 
Wojsk. I tak, pod kierownictwem kustosza 
mjr. dr. Jana Niezgody (któremu podlega 
oddział katalogowy, oddział map, konser­
wacja druków, administracja dubletów, ma­
gazyn druków i map oraz czytelnia i wypo­
życzalnia druków), znajdują się druki, mapy 

dublety rapperswilskie. Fod kierunkiem 
kustosza dr. Lewaka, który prowadzi dział 
rękopisów, inkunabułów i sztychów, znaj­
dują się też same działy Bibljoreki rappers- 
wilskiej (a także i Polskiego Archiwum wo- 
ennego).

Odpowiednio do tego podporządkowa­
nia, są te części zbiorów porozmieszczane 
w  obrębie magazynu Centr. Biblioteki 
Wojsk. Stanowią jednak zawsze całość zam­
kniętą, uwidocznioną w  ten sposób, że np« 
druki rapperswilskie mieszczą się w  oddziel­
nych szafach, tak sarnó umieszczone ręko­
pisy, mapy i t. d.

Z materiałów podporządkowanych ku- 
toszowi mjr. dr. Niezgodzie korzystać mo­

żna w  czytelni głównej lub w  oddziale map; 
-  materiałów, podporządkowanych kusto­
szowi dr. Lewakowi, korzysta się v czy­
telni rękopisów lub w  gabinecie sztychów 

W  dniu 1 grudnia 1927 r. po rozstawie­
niu i uporządkowaniu oddano zbiory rap­
perswilskie wraz ze zbiorami Centr. Bibij. 
Wojsk, do użytku naukowego.

wnych czasach chcieli nabywać obligacje 
pożyczki. Rząd jednak nie dał za wygraną 
—  pieniądze by ły  mu gwałtownie potrzebne. 
Rozesłał rozporządzenie do sądów we 
wszystkich podległych mu dystryktach z po­
leceniem zwolnienia wszystkich podsądnych, 
podlegających karze grzywny, o ile... wpła­
cą oni ekwiwalent grzywny na rachunek po­
życzki państwowej. Spodziewano się po­
myślnych wyników tego sprytnego zarzą­
dzenia. Skutek był jednak wręcz odwrotny: 
liczba spraw i kar pieniężnych zamiast się 
zwiększyć, zmalała znacznie. Tak więc pro­
pozycja podpisania pożyczki podziałała zna­
komicie, jako środek redukujący przestęp- 
fzość.

Cukrownictwo w Sowietach.
Biuletyn informacyjny „Narkomitidieła” 

donosi: Bilans na dzień 1 stycznia b. r. w y ­
kazał wartość produkcji cukrowni sowlec 
kich w  wysokości 1.004 mil. rub. Liczba 
przedsiębiorstw (znajdujących się głównie 
na Ukrainie w  okręgach centralnych) wyno­
si: 157 cukrowni czynnych (z wyjątkiem 12 
dzierżawionych), 13 czynnych rahtierji, 21 
czynnych gorzelni i 4 fabryki superfosfatów. 
Pod plantacje buraków zajętych jest prze­
szło 800 tys. ha ziemi. Cukrownictwo daje 
w  postaci opłat akcyzowych przeszło 250 
milj. rub. dochodu skarbowi Z. S. S. R.

W. ostatnich latach cukrownictwo w  So­
wietach rozwinęło się w  sposób bardzo żna 
czny. W  ciągu ubiegłej kampanji cukrownie 
prżerobiły o 15 proc. więcej surowca, niż w  
roku 1913, wyprodukowując około 82 milj. 
pudów cukru t. zn. mniejwięcej o 30 proc. 
więcej niż przed wojną. Ubiegły rok był 
pierwszym, podczas którego rynek wewnę­
trzny został całkowicie zaopatrzony; poza- 
tem udało się również w yw ieźć zagranicę 
około 8.5 mili. pudów. Jednym z najważ­
niejszych zagadnień było obniżenie kosztów 
własnych produkcji piasku cukrowego (na 
16 proc.). Według projektów w  ciągu pię­
ciolecia produkcja cukru będzie tak powięk­
szona, że osiągnie ona 118 milj,- pudów ro­
cznie. W  związku z tern trust cukrowy ma 
zamiar wybudować 20 nowych cukrowni. 
Należy dodać przytem, że już w  roku bieżą­
cym będą puszczone w  ruch 3 nowe cukro­
wnie.

Przemysł cukrowy Sowietów nie ogra­
nicza się tylko do produkcji tak potrzebnego 
środka żywności, lecz zarazem w  rękach 
rządu sowieckiego jest uważany za środek 
do wpajania w  rolników potrzeby racjonali­
zacji gospodarki, powiększania urodzajów, 
a temsamem polepszania środków bytu w ło­
ścian. W  roku bieżącym uprawę buraków 
podjęło przeszło 800 tys. gospodarstw chłop­
skich, którym trust cukrowy okazywał ró­
żnego rodzaju pomoc. Trust cukrowy wziął 
udział w  pracach, mających na celu podnie­
sienie kultury uprawy buraków, przez ogła­
szanie odpowiednich konkursów, organizo­
wanie pokazów nakoniec przez odpowiednie 
odczyty.

ZĘBY W YSŁAN E  SAMOLOTEM.
Przykry wypadek zaszedł z: jędrnym 

z  uraestniiików wiedeńskiego [zjazdu śpie­
wa czego. Opuszczając swe rodemme miast e- 
.cziko: w  Holsztynie!, pewien staruszek, czło­
nek „•Sanigeryeireiinu” , zapomniał w  domu... 
.sztucznej szczęki. Pociąg juiż rasizak gdy od- 
prowadlziaijąca swego mężia małżonka przy­
pomniała mu :Qi szczęce. Po- powrocie do 
diomu zapakowała! ten niezbędny przy śpie­
wie i... -jedżeniu) „prizyrządl”, lecz na poczcie 
dowiedziała się, iż przesyłka dojdzie do 
Wiednia dopiero po 3 —  4-ch dniach. W pa­
dło w ięc gorliwej małżonce na> myśl wysłać 
■szczękę aeroplanem z  Hamburga. Jakżeż 
błogosławił starowraai pocztę lotniczą, gdy 
•natychmiast po przybyciu do- stolicy Austrji 
zastał przesyłkę z  tak niezbędną szczęką!

ALKOHOL.
Na pewnym odczycie publicznym anty- 

alkoholicznym, który się odbył w  N., prele­
gent, omówiwszy w  długim dyskursie szko­
dy i cierpienia, jakich doznaje organizm czło­
wieka, zatruwającego! sie alkoholem, zade­
monstrował dla stwierdzenia słuszności 
swoich wywodów, czy też dla lepszego prze­
konania słuchaczy, złożonych w  przeważnej 
liczbie z wieśniaków, wobec tychże ekspe­
ryment, według niego najsilniej przekonywu 
jący. Wyciągnął mianowicie z pudełka owa­
da, porównał go z człowiekiem, następnie 
postawił przed sobą dwie flaszki: jedną z 
wodą, drugą z wódką. Gdy wprowadzę ro 
baka do flaszki z wodą, robak się porusza 
i żyje —  gdy natomiast go w łożym y do 
flaszki z wódką, zobaczymy, że tenże przez 
chwilę się broni, a potem ginie. I rzeczywi­
ście, robak po kilku ruchach stężał w  alko­
holu. Po tein doświadczeniu, prelegent Otwó. 
rzył dyskusję i oświadczył gotowość odpo­
wiedzi na wszelkie pYtanfa.

W tedy podniósł się jeden z wieśniaków, 
który uważnie śledził fazy śmierci owadi 
i zapytał:

Proszę pana prelegenta, z jakiej fir­
my jest ta wódka?

Zainterpelowany na chwilę zmarszczył 
brwi, tak dziwnem wydawało mu się to py­
tanie, ale acz niechętnie, wymienił nazwisko 
firmy i fabrykanta, zapytując ze swej strony 
o przyczynę tej ciekawości.

Bo to widzi pan, —  panie profesorze — 
ja właśnie cierpię na robaki...

Sprawy gospodarcze.

Z e  Ś w ia t a .
SUBSKRYBOWANIE POŻYCZKI JAKO 

KARA.
Rząd kantoński ogłosił emisję pożyczki 

wewnętrznej na sumę 500.000 funtów szter-
lingów. Znalazło się, niestety, niewielu tylko tegorocznej kampanji budowla
obywateli chińskich, którzy w  tak niepe- czema planu tegorocznej

Wzrost spożycia cukru w  Polsce. Wsku­
tek ograuiczema produkcji cukru na zie­
miach polskich podczas wielkiej wojny i w 
pierwsiziyich latach po' jej zakończeniu, lud­
ność misiZia1 slilfą rzeczy odzwyczaiła się w  
pewnym stopniu od koinsumcji tego produk­
tu. Szczególnie ludhlość włościańska i robo­
tnicza zastępowała często cukier [sacharyną. 
[Po wojnie zubożała ludność Polski bardzo 
wolno wracała d:o marmailinych warumków 
bytu, to też poprawa w  jej odżywianiu w y ­
magała dłuższego cziasu, poistępowała jed­
nak systematycznie naprzód. Świadczy o 
tern fakt, że kiediy w  r. 1919—20 spożycie 
•cukru wynosiło mniej, niż 4 kg., w  roku 
1924— 22 do 4.8 kg., w  r. 1922—23 do 6.7 kg., 
a w  r. 1927—28 wyniesie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa około 11.8 kg. ma gło­
wę ludności. ;Gyf.ra' ta już poważnie przekro­
czyła przedwojenne spożycie, które ogól­
nie licząc, wynosiło na wszystkich ziemiach 
polskich przeciętnie Oik. 10 kg. ma głowę ro­
cznie. Należy jednak zauważyć, że spoży­
cie to w  różnych dzielnicach naszego kraju 
przeidi rokiem 1914 było 'bardzo niejednako­
we 1 wiaihało się od 4 kg. m  terenach wscho­
dnich do 20 kg. na ziem i ach śląskich (na 
głowę ludności).

Rynek drzewa. Na rynku drziewa sytua­
cja w  dalszym ciągu niepomyślna, oo tłuma­
czy  sie w  pierwszym rzędzie spadkiem eks­
portu, następnie zaś słabym ruchem budo­
wlanym. Popyt na polski materiał drzewny 
ze strony Niemiec jest stosunkowo mały ze 
WiZględu na kryzys niemieckiego przemy­
słu budowlanego, powstały wskutek ograni-

nej. W  'związku z tern stoi szereg niemiec­
kich firm drzewnych w  przededniu bankru­
ctwa, co pociągnie za sobą również straty 
polskich eksporterów. 'Ostatnio ogłosiły u- 
padłość dwie1 wielkie firmy w  Gdańsku i 
•Królewcu, narażając na poważne straty do­
stawców Zi okręgu białostockiego. Z firm 
■polskich ogłosiła Upadiłość większa firma 
Wintera w Piotrkowie, jakoteż kilka mniej­
szych firm. Na rynku wewnętrznym, jak 
w yżej wspomnieliśmy, ruch jest nadal sła­
by. W  Kongresówce pojawiły się poważne 
ilości dlrzewa kresowego, co świadczy o 
tern, że drzewo to, nie anajdtijąc zbytu w e ­
wnętrznego1, szuka ekspansji na bardziej za­
ludnionych rynkach wewnętrznych. Warun­
ki płatności dla' oddawców w  ostatnich mie­
siącach znacznie się pogorszyły. Podczas 
gdy bowiem dawniej w  branży tej przyjmo­
wano jedynie weksle krótkie z terminem od 
3 do maacimum 6 miesięcy, obecnie wobec 
nieprzejednanego .stanowiska, jakie wyka­
zują odbiorcy, zimusizieni są dostawcy przyj­
mować weksle długoterminowe z .terminem 
dochodzącym często do 10 miesięcy. W y- 
płaicailmosc w  branży drzewnej znacznie się 
pogorszyła. Liczba protestów wekslowych 
stale wzrasta i w  niektórych okręgach przy- 
ęłai już poważne .rozmiary. Ceny na mate­

riały dlrzewme większych zmian nie wyka­
zują. Robotnicy, pracujący w  przemyśle 
drzewnym, zaczynają wysuwać żądania 
podwyżki płac. Strajk robotników drzew­
nych w  Białowieży i Hajnówce zakończył 
się podwyiżką płac o 15 do 20%.

Finlandia interesuje się leśnictwem pol- 
skiem. W  dniu 4 b. m. powrócił z  Finlandii 
dyrektor Departamentu leśnictwa p. Jan Mi­
klaszewski, który rewizytował w  Helsingfor- 
sie generalnego dyrektora, lasów i 'byłego 
•premiera Finlandii, prof. dr. A. K. Cajandera. 
Na zaproszenie ministra rolnictwa dr. Cajan- 
dera, bawił we wrześniu 1926 r. w  Rolsce. 
Dyr. Miklaszewski przyjęty był przez 'Pre­
zydenta Rzplitej Fińskiej i członków rządu, 
którzy żywo' się interesowali' stanem i po­
stępami polskiego leśnictwa, szczególnie zaś 
lasów państwowych. Przyjęcie dyr. Mikla­
szewskiego zarówno przez sfery rządowe jak 
i Przez społeczeństwo nosiło cechy niezwy­
kłej' serdeczności i było poważną manifesta­
cją ścisłych stosunków, jakie panują między 
leśnictwem Finlandii i Polski.

„Statist”  o budżecie sowieckim. Tygod­
nik londyński „Statist” z dnia 9 czerwca b. r. 
pomieścił artykur swego korespondenta * 

Tallina, poświęcony budżetowi Z. S. S. R. na 
rok 1927/28. Korespondent pisze m. in., że 
„najbardziej ciekawym ustępem sowieckie­
go budżetu jest pozycja —  pożyczki” . Służą 
one, zdaniem korespondenta, na pokrycie de­
ficytu budżetowego. Kosztują one pozatem 
rząd sowiecki bardzo drogo, co widać z te­
go, że w  dochodzie z operacji kredytowych 
państwo na bieżący rok preliminuje 525 mil. 
rub. w  rozchodach zaś 247 mil. rub. Dalej 
korespondent podkreśla, że wszystkie po­
życzki wewnętrzne są przymusowe, a nie 
dobrowolne. Wreszcie zwraca uwagę na 
przewagę podatków pośrednich w  systemie 
podatkowym Z. S. S. R., a m. in. podatku od 
wódki. Według wyliczeń korespondenta, po­
datki pośrednie stanowią 65 proc. wszystkich 
podatków wpłacanych do kas rządowych Z. 
S. S. R. Nakoniec korespondent twierdzi, iż 
Nar. Kom. Finansów oświadczył podobno, że 
katastrofa obecnego systemu finansowego 
Z. S. S. R. jest nieunikniona.

Z Giełdy.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów , dnia 1 sierpnia 1928.
Na Giełdzie i poza Giełda bez obrotórw. 
Mąka spadła iw cenie, po'zatem sytuacja bez

zmiany.
Tendencja uljrzyimama, usposobienie mdłe. 
Pszenica,1 krajowa zbiorowa ex 1927 730— 

740 gr, 47.50 do 48.50. Mąka pszenna 40% 86.00 
do 87.00. Mąka pszenna 50% 77.00 do 7800. Mą­
ka żytnia 65% 65.00 do 66,00.

Inne korsa niezmienione.
giełda  Wa r s za w sk a . .
W arszawa, 1 sierpnia 1928.

Dolary St. Zjednoezon 
Franki franc.i? • c a.- 35 10 35-19
Kopenhaga 238 30 238 90
Sztokholm i-is srR̂ Tnio 139-15
Holandia 12411 lM '42
Londyn 35S'68 35951
Nowy Jcrk 43'29 43'29
Parvź 8,90 8-92
pr2 f  34-9C-00 34-12

. 26-24 26-48
Szwajcarja 171-67 17210
u/ł u 1 125-78 126-90
Wtochy 46-677, 46-79
£>70 pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-90 
pożyczka kolejowa 104 00 —
pożyczka dolarowa 8675
dolarówka 8600 87-50 .----- , n tn n
8a/o Hsty zastawne Banku Gospod- Kraj, 94-Ou 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8u/0 obllg. komun. Banku Gosp. Krajów. 94 00

886 
3501 

237-70 
238 05 
123-80 
35771 
43-28

34-84
26-36

17120
125.47
46'56



JIELDA KI<AKOWSKa .
..'(raków, dnia 31 'ipca 1928. 

127 Siersza g.'f *   .^Zieleniewski
Trzebinia , 10 Elekryczność

GIEŁBA W ARSZAW SKA. 
Watszawa, dnia 1 sierpnia 1928 

Bank Dysk. 134 50 Cegielski
Bank Tob 179-30 Lilpop Rau
Bank Zachodni 3400 Modrzejów
Bank Zw. Sp. Zar. 82 00 Strachowlce

Amsterdam
Belgrad
Berlin
Bruksela
Budapeszi
Bukareszt
Kopenhaga
Londyn
ftiadryi
Medjolan
N. Jork

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 1 sierpnia 1928.

284-55 
12’43'Ys 
168-92 
98-41 

12338 
4-313/. 

188-90

Bankverein 
Bodenkredlt 
Kreditanstalt 
Ang'obank 
Hipoteczny 
Kompas 
Lanaerbank 

34-373/* Merkury 
116-40 Unionbank 

37-C4 Obrotowy 
707-45 Kolej północna

Paryi
Praga

27-69-50
20-96

Zlv.iosteń„ka
Czerniowce

109 75 
113-25

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Sof ja 5-095 Austr. kol. p. 26-26 Zurych, arna 1 sierpnia 1&28.
112-50 Sztokholm 189-40 Kolej połudn. 13-98 Otwarcie Zamknięcie

59 Warszawa 79-34-20-79-62 Goleszów 176 C3 Paryż —•— 20-331/,
Zurych 136-25 Cement 73-75 Londyn —•— 25-221/,
Amerykańskie 704-75 Browary 131-00 Ncwj JfilRr — 5-19-45

47-00 Bułgarskie 136 Alpiny 41-05 Bekja 72-27!/,
41 00 Niemieckie 168-65 Berg u. Hutton 755 00 Wiochy —■— 27-17'/;
4200 Francuskie 27-82 Krupp VJ%5 Hiszpania ... - _ 35-457.
53-25 Włoskie 37-14 Poldi Hutte 155-30 Holandja 208 80

Jugosłowiańskie 12-37 Prager Eisen 129-25 Eerlin — •— 12400
1 Rolskie 79 60 Rima 12910 Wiedeń _•— 73-28-00
Czeskie 20-93 skoda 249 /5 Sztokholm —■— 138-95

26-30 Węgierskie 123 35 Siersz* 10-70 Oslo —.— 138-65-00
111-23 Szwajcarskie 136-35 Silesia 015 Kopenhaga —•— 138-60-00
5800 Angielskie 34-30 ^Zieleniewski

Apollo
101-60 Sofja —•— 3 75

27-00 Holenderskie 283-40 17500 Praga ---- 15-397.
94 50 Rumuńskie 34-36V, ranto 10-00 Warszawa —■— 58-20

0-88 Belgijskie _•— Karpaty 29.U0 Budapeszt —■— 90-55-50
30-00 Renta majowa 0-775 Galicja 68-00 Blałogród — 9-12-80
22-80 Renta rufowa 0-72C Nafta 37-30 Veny —•— 6-74
_•_ Renta koronowa —•— Schodnica 10-95 Konstantynopol .—•— 2:647,

10870 Dunaj S. Adria —•— Rakszawa —• _ BujarSzt —•— 3-167,
10-16 Tureckie 33-00 Bank Małop. Helsfngfors 13-087, 1

GIEŁDA PARYSKA.

Paryż, dnia 1 sierpnia 1928.

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Wiochy 
Szwajcaria

124-06
25-55

355-25
133-60
491-75

Holandja
Praga
Rumunja
Niemcy
Wiedeń

1027'$
75-5!
15-6̂

5100$
359-0®

GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, dnia 1 sierpnia 1928.

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

485-59
12-08-06

124-07
34-902
92-83

Niemcy
Szwajcarja
Praga
Wiedeń
Warszawa

20-34' 
25-22'/“ 
163 Sl 
34-42: 
43:

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 

MARCELI SZAROTA.Dr.

i *  Ti? aę ^  d  o
AMORTYZACJE.

Nc. I. 578/28/2. Zarżą,dżemie umorzenia wek- 
S',11. Na wniosek Majera Jakó-ba -Pragera, kupca 
-w Kamionce str. jako wderlzyd-ela iwfeksli podej­
muje się .postępowanie celem umorzenia niżej 

- ©.pisanych weksli, które wnioskodawcy .przed 
tygodniem zostały skradzione. W.zywa się po­
siadaczy tych weksli', aiby je w przeciągu sześć­
dziesięciu dni od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia licząc przedłoży! je Sądowi wirazie bowiem 
przeciwnym uiznalby Sąd 30 upływie tego ter­
minu weksle te za umorzone. Weksle zaginione 
byty następującej Treścuii 1) wekiseł na kwiotę 
500 doi. lamer, z  akceptem Leizera Lathriinigera, 
bez daty płatności, 2) weksel na . 100 doi. a-m er 
M  który otrzylmal wnioskodawca już zapłatę 
częściową w kwocie 90 doi. amer. również bez 
daty płatności1, z akceptem Jain.a Zbo.ruwskiego. 
i Wasyla Ziboriowskiiego w Toł-maczu, 3) weksle 
na kwiotę 100 izł. naSęktórą otrzymał wniosko­
dawca zapłatę częściową -w kwo-cie 50 zł. rów­
nież bez daty płatności- akceptowany przez 
Michała MalzurfeieiWiicZlłjjjiw Tolmiadzu, 4) weksel 
na .kwotę 200 zł. akceptowany przez Michała 
Kuka w Batiiatyczach rowimneż beiz Jaty płat­
ności, 5) weksel na 34. d-ol. amer. akceptowany 
przez iDmyfra Bałusza w Deroowie bez daty 
.płatność* 0) weksel mia kwiotę 86 zl akceptowa­
ny przez Samuela Franki a w Kamionce str. 
zaopatrzony żyrem Hermana Kananeg©. właści­
ciela fabryki mydła w Kamionce str., -bez daty 
płatniośoi, 7) weksel na kwotę 92 zł. 95 gr. ak­
ceptowany iprzeiz . Jakóba Kozynliera. we L w o ­
wie (Zniesienie) zaopatrzony żyrem Hi srsma-na 
Kahanego, włańckieła tabryfó mydła w Kamion­
ce str., 8) weksel ma kwotę 105 zł. bez daty 
płatności, akceptowany przez Bertę Gut-tfJeisch
w Dobro.tw.orze i Hermana Kahanego właścicie­
la fabryki mydła w Kamionce str. 6747

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str. dnia 25 liipca 1928.

K U R A T E L E

L. VII. 2/28/5. 'Wilhelm Gartenbarg lat 53
z Lubienie c .pozbawiony częściowo, własnioiwol- 
miości Kuratorem jego usitamiowliiorao Henryka 
Kr.oinsteim.a z Lubiianiec. 6751

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 maja 1928.

L I C Y T A C J E .

E. 37/27. Zastanowienie postępowania licy­
tacyjnego. Stronia egzekwująca Fischel Szajer 
we Lwowie. Striona zobowiązania Edward Stern- 
berg w Dzwońcu o  236 zł. zipn. Za-stainaiwla się 
egzekucję dozwoloną .uchwałą tut. Sądu z 26 
■października 1927 leż. E. 180/27/2 przez przymu­
sową sprzedaż połowy majętności, tab. Dzwoniec 
obj. whl. 113 k s . gr. dla w .  p . tut. Sadu zobo­
wiązanego własnej. 6756

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 6 lipca 1928.

Ę. 287/28. Edykt licytacyjny. Na wndlosek 
Ignacego Be-rnhauta w Krakowie odbędzie się 
dinila 5 wrześiniiia 19,28 godz. 8% prizedipołudiniem 
w  podpisanym Sądzie biuro Nr. 28 licytacja po­
łow y  realności whl. 126 gm. Tywlonja składają­
cej się z paTceli budowlanej 30 pgr. 204, pgr. 
210, pgr. 236, pgn 202/2, pgr. 2,13/2, pgr. 237/2 i 
pgr. 239/2, która jest. położona na końdu wsi 
przy gościńcu prowadzącym dio Przeworska. 
Przedmiotem licytacji jest dom mieszkalny mu­
rowany dachówką kryty w  dobrym stanie, staj­
nia .murowania blachą kryta, stodoła studnia mu­
rowana tudzież ridla1 :o. obszarze 2606 sążni, kwa- 
drato-wych. ;W;artość szacunkowa tej realności 
wynosi 17362 zl. 87 gr. ,Najniiżs.za  ̂ cena poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi 11.575.24 zl. 
'Warunki licytacyjne i- inne dokumenta dotyczące 
powyższych realności przejrzeć można w  Sądzie 
biuro Nr. 28. 6746

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 18 maja 1928.

E. 2684/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 31 sier­
pnia 1928 o godzin® “  1-1 przedpołudniem w tut. 
Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja1 1/5
części realności whl. 22,3 JS'L/8 części realności 
whl. 648 obu ks. gr. gm. kat. Harklowa objętych, 
składających się z parcel gruntowych wraz 
z domem mieszkalnym i budynków gospodar­
czych. Realności te os-zaoowane zostały na łą­
czną kwotę 519 zł. 09 gr. Najniższa oferta w y­
nosi 346 zł. 04 gr. poniżej której sprzedaż nie
przyjdzie do skutku. Dokumenty dotyczące tej
sprawy jakoto wyciąg hipoteczny, wyciąg kata­
stralny i protokół oszacowania można przeglą­
dać w tut. Sądzie biuro Nr. 8 w gadzinach urzę­
dowych. 6750

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 6 czerwca 1928.

E. 275/28/5. Edykt licytacyjny. Dniia 14 w rze­
śnia 19i28 0  godzinie 11 przedpoludniem w tut, 
Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie silę licytacja tfs  czę­
ści' realności, whl, 98,4 i 1/2' realności, whl. 1016 
ob.u ks. gr. gm. kat. Szaflary .objętych, składa­
jących się z parcel gruntowych, domu mieszkal­
nego i budynku gospodarczego Realności te 
oszacowane zostały na łączną kwotę 4054 zł. 
2(1 gr. Najniższa, oferta wylńiesig 2702 zł. 80 gr. 
poniżej której sprzeddż nie przyj,dziife do skutku. 
Dokumenty dotyczące tej sprawy jakoto wyciąg 
hipoteczny, wyciąg katastralny i protokół osza­
cowania1 można przeglądać w tut. Sąd-z-iie biuro 
Nr. 8 <w godzinach urzędowych. 6749

Sąd1 powiatowy, Oddział IV.
N ow y Targ, dniia 23 czerwca 1928.

E. 4395/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
sierpnia 1928 o gadztoile 11 przedpołudniem w 
tut Sądzie bliriro Nr. 9 odbędzie się licytacja 
2/30 części realności: w,hi. 695 ks. gr. gm. kat. 
Zakopane objętej, składającej się z gruntów, 
parcieli budowlanej w.ęaz z budynkiem starym. 
Realność ta oszacowana została mia 530 zł. 14 
gir. Najniższa oferta wynosi -353 zł. 43 gr. po­
niżej której sprzedaż nie; przyjdzie do, skutku. 
Dokumenty dotyczące tej .sprawy jakoto w y­
ciąg hipoteczny, wyciąg katas-trałny i protokół 
os.zaoow.anKP można przeglądać ™  tut. Sadzie 
biuro Nr. 8 w godzinach urzędowych. 6748 

Sąd powiatowy, Odidzuai IV.
Now y Targ, dnia 16 ,ua,ja 19,28.

ugodowy Abraham Berger w Birczy. Audiencja 
do. zawarcia .ugody z wierzycielami w podpisa­
nym Sądzić i dnia 14 sierpnia 1928 §  godzinie 9 
faMio, biuro Nr. 10. Czasokres do. zgłoszenia 
wiiei zytel.ności do dinia 4 sierpnia 1928. 6764

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 7 sierpnia 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.

E. 35:1/26. Edykt licytacyjny. Dmila, 25 w rze­
śnia 1928 godzina 10' rano odbędzie siię w Sądzie 
ituitejbzym liicy.ta.oja poło-wy realności, iwhl. . 596 
gminy kat. Rym,amów. R.ealnrec ta ocienioną jest 
na kwotę 1359 zł. 50 gr ; najniższa oferta -wynosi 
906 zł. 32 grosze, poniżej tej ceny-kupna sprze­
daż ,nie .dojdzie do skutku. Akta.J, dokumenta po­
wyższej sprawy można przeglądać w tut. Sądzie 
w godzinach urzędowych w biurze Nr. 8. 6768 

Sąd powiatowy, Oddział III.
R y  matów,1, 14 liipca 1928.

E. 97,3/27. Edykt licytacyjny. Dniia 25 .wrze­
śnia 1928 giod-ziina 9 rano odbędzie się licytacja 
realności whl. 15 .gminy 'kat. Klimikówka. Real­
ność ta oeetilloMpjeM na. kwotę 8.154 zł.; najniż­
sza oferta wynosi 4.601 zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie dojdzie do skutku. Akta tej sprawy 
i inne dokumenta przeglądać można w tut. Są­
dzie w godzinach urzędowych biuro Nr. 8. 6769 

Sąd1 powiatowy, Oddział III.
Rymanów. 14 lilp-aa 1-9.28,

E. 1929/28/8 Edykt licytacyjny-. Dnia, 18 
września 1928 godz. 9 przedipioł w biurze Nr. 22 
tut. Sadu odbędzie 'Się licytacja 6/8 części z pn­
iow y reailnośd1 .obj, 'whl. 2858 gm. Hoir,o denka 
składającej się z $i0ud. 1658 wraiz z domem 
ii z pgr. 641/2 o łącznej wartości szacunkowej 
897 zł. 75 gr. N.ajniiższia oferta wynosi 673 zł. 22 
gr., poniżej lej ceny sprzedaż md -nastąpi. 6766 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horiodemlka, dbia 25 lipca 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez, 27512/28. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 

Pan Eu.getn.jusz Kowalski, notariusz w, Baligro­
dzie, przeniesiony do Sokala, dn,ia 1 sierpnia 1928 
urzędowanie w- Sokalu obejmuje. 6729

Lwów, 27 liipca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 6/28. Zastanowienie postępowania ukła­

dowego'. Postępowanie układowe dłużnika Ja­
kóba K-ohia kupca i\vi Złoczowie izastaniowiloino 
-wiskutek ciofniięciiia wniosku. 6755

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 19 czerwca- 1928.

Sa: 68/28/14. .Zastlaniowtoniie postępowania 
ugodowego iPositępowianie ugodowe dłużnika 
Józefa I żadne, kupca w e Lwowie, ul. Krakow­
ska 6 zostało zastano wionę. 6^60

Są.d' okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 liipca 1928.

Sa-. 27/28/3. Edykt ugodowy. Otwiarciie po- 
itępow,aini,a jigodlowego do, majątku 1 Szymona 
Krilesera w Zakopanem. Komisarz ugodowy: na­
czelnik Sądiu Powiatowego- w  Nowym Targu 
Krialwicizyński. Zarządca ugodowy: dr. Stanisław 
Aulich adwokat -w, Zalkppainetn. Audjencja do 
zawarcia ugody w Sądzie Powiatowym  w No­
wym Targu biuro Nt. 2 dniia 18 września 1928 
o godz. 9. Czasokres ,do zgłoszenia- w ierzytel­
ności do, 14 września .19218. 6767

Nowy Targ, dniia .17 lipca 1928.
Kiomfeariz ugodowy: Krawczyński.

Sa. 16/28/2. Otwarcie po'stępow'anSa ,ugodo­
wego' do majątku Leiiby Grossmana kupca w 
Birczy. 'Komisarz ugodowy SkwirzyńsM Antoni 
sędzia Sądu okręgowego w -S.anioku. Zarządca

T  IV. 4/28/9. Stanisław Żurek syn Macieja 
i Ludwiki1 urodzony dnia 31 marca 1892 w. Paśz- 
czyniie powiat Ropczyce jako żołnierz przy a-rty- 
lerjj. .airmjii Hallera z końcem 1919 zaginął bez 
wieści froncie. W izywa się każdego, o udzie­
lenie Sądioiwiii lub kuratorowi drowi- Oberlederawi. 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o zaginio­
nym, ziaś zaginiionegoi wzyw.a się, aby uwiaJbmił 
Sąd o swem życiu dio dnia 15 lutego, 1929. Po 
upływie tego czasu Sąd n.a ponowny wniosek 
Orzeknie _ o prośbie o uznanie go -za, zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 13 czerwca 1928. 6765

T. 164/28. Edykt Teodor Kuzyik syn Micha­
ła z Szydłowiec żołnierz b arimji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia­
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Ki- 
me-lmana adw. ,w Czortkowie do dnia 31 grudnia 
1928 r. 6733

Sąd okręgowy, Oddział IV.
C.zortków, 20 czerwca 1928.

T. 53/28/4. Zo.fj.a z Radkow-skich Czerniaw­
ska uriadzoina 28 czerwca 1887 w  Klebanowc-e 
ipio.wiiiat Zbaraż, wyemigrowała w roku 1910 do 
Am,eryki4 od tego, cz-asu nie daje o sobie ża­
dnego, zm liku tyci,a Na ipruiśbę Pjęlfi. *-J 
■wdraża się postępowanie ceićm ‘ użUamk ia  
izmarłą ii w zyw a się ażeby do 1 ro k u *zA riiado- 
.miiio-no, Sąd tub kuratora i lobrońcę wę-zła mał­
żeńskiego. ,adw,' dra Kały,na' w Tarno.potu o, za­
ginionej. 6744

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dinia 19 czerwca, 1928.

T. 67/38/3. Dmyt.ro Melnyk urodzony 11 
października 1882 w Nowoszymach zamieszkały 
w  Ko-złowile po-wiiat Tarnioipal powiołany w  roku 
1918 dio, wojska austriackiego zaginął n.a wojnie. 
Na prośbę żoliy jego Ma-rji wdraża slię postępo­
wanie, celem uznania za .zmarłego 1. w zyw a się 
ażeby dio 1 roku .zawiadomiono Sąd tub -kura­
tora -adw'. dr. Kałyna w  Tarnopolu o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tatniopol, dniia 4 miaja 1928. 6745

T. 458/27/4. Dmytto Puchal, urodzony 2 
września 1895 r. w Iwanów,cle, powiat Trem­
bowla powołamy ,w- roku 19,17 dio 15 pp. zaginął 
iw, niiewloilji, włoskiej w  r. 1918. .Wobec te-go- wdra­
ża się na, prośbę matki' jego Marji postępowanie 
■celem uznania za zmarłego, i w zyw a  się, aby do 
6 miesięcy udzielono. Sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi driowii Natanowi, Nussibaumowi' w 
Tarnopolu wiadiomości, o 'zaginionym. 6743 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopoli, dinia 30 marca 1928.
T. 111/28. Tym-ko Baszczyński- urodzony 

1877 w Nafcwaisizy pownat Brody -zaginął -od 
roku 191,6 |ako żołnierz aust-rjaiakil na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego a małżeństwa z  Marją Ma­
łecką zawartego za rozwiązane wzyw-a si,ę, aby 
101 zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratoria adwokata' dra Majbluma w  Zładzo- 
wlie, którego ustanawia si™,obrońcą węzła mał­
żeńskiego. 67S9

Sąd okręgowy.
Złoczów, 22 maja 1928.

T. 8/38. tuk as z B-odna* urodzony 25 paź­
dziernika 1882 w Rzeipniowie piowiilat Kamionka 
strumiłOiWia zaginął od roku 1915 jak-o żołnierz 
austriacki na wo-jnie światowej Wdrażając po- 
stępoiwaniie celem uznania, go za 'zmarłego w zy­
wa1 się a b y  -o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy Są-d lub kuratora adwokata dra S-chot- 
-za w  Złoczowie. 6758

Sąd okręgowy.
Złoczów, 1 marca1 19,28.

T. 302/27. Iw.an Chmi-la-r urodzony w r. 1880 
iw Koiniius-zkiowie powiat Brody zaginął od roku 
1915 jaikio żołnierz austriacki na wojnie świato­
wej,. Wdrażając: pos-tęporwaiia celem uznania go 
za izm.a-rłego w zyw a I f t  aby o  Zaginionym uwia­
domiono, dio- 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra F. Grubera- w Złoczowie. 6757

Sąd, okręgowy.
Złoczów, 22 września 1927.

T  139/28. Stefan, Kozycz urodzony 3 kwie­
tnia 7888 -w Zarzeczu powiat Złoczów zaginą! 
iod- r.oku 1920 jako żołnierz ukraiński Wdrażając 
postępowanie celem uznania go aa zmarłego, 
a małżeństw,ai -z Marją Hiupałioiwską zawartego 
-za roizwiią-zan-e, wizyw,a siię aby o  zaginionym 
uwiadomiono dio 1 roku Sąd lub kuratora adwo­

kata dra! Gere-tę -w Złoczowie, którego ustana^ 
siię obrońcą węzła małżeńskiego. 67-°*
, Sąd okręgowy-.

Złoczów. 19 -czerwca 1928.
T. 143/28. Mikołaj Szawala urodzony ® 

kw ieM a -1883 w Krzywem po-wiat Radziech 
zaginął od rioku 1919 jako żołnierz ukra-ińs 
Widrażając postępowanie celem uzn,ania go 
zmarłego, w zyw a siię aby o zaginionym uwfl 
domiionio db 1 roku Sąd lub kuratora adwioł 
dra Cirosskopia w Złoczowie. 67̂

Sąd okręgowy.
Złoczów, 12 czerwca ,1928.

W y d zW ojewództwo - Stanisław, owstóe 
Prezydijal-ny.

L. 67-13/4/iPlr./a.
iStiamiisIawów, dnia 28 lipca 1928 " 

K O N K U R S .
Nimiejsziem rozpisuję konkurs na posaw

ikr̂ rwsT̂ crini inrypiHiniUci:kontr,aktowego, urzędnika technicznego 
kateg. przy Państwowym Zarządzie Dróg 
wym w  Kołomyj; z, poborami VIII st. 
urzędników państwowych.

iPoid-aniiai o nadanie powyższej ip-osad 
należyci,e udokumentowane (metryka -ufl 
'dize-nia,, dowód obywatelstwa, polskiego., 
pilom ufcoń-czonych studiów poiitecnnicztC^ 
z  pirzepiiisiamymi egziam-iniami, poświadcz:#' 
diotyicihiczasowej praktyki, dowó-d’ zadOj 
uczynieniai ob-owiiązkowi służby w o js M ^  
i jpuńrigulum v.itae) należy wnusie do du®- £
V: rZL Sl,,u ifj r. <ł!o- \V,y .1̂ 1 a łu, i 1 i".,,!nCl
Urzędu Wojewiódizkiego, w  Stanisławo^*" 

Piosaida do objęcia, z dniem 1-go P3* 
dzierniiika br.

Kancy-daęi, pozostający obecnie w  sb'1 
bie p-aństwow-ej winni podlania wnosić 
przepisanej dlrodze służbowej. 67’

)Vo,jewoda •
Dr. Morawski.

ZMIANA NAZM^SK.
Józef Szewc-zyk ur. dnia 17 ipaździcrń-1* 

1900 r. -w Sarnowie syu Józefa 1 Apotaiji w,nî  ‘  
podanie o- zmiianę jego doity,chęzaso,wego -nazł 
ska -n.a nazwisk-o Starnow-skL

Komisariat Rządu m. st. W arszawy (E ks#  
zytura II) podaje powyższą prośbę do powszfi^ 
mej wiadomości z nadmienieniem, że w myśl Ą  
4 Ust. z diniia 24 ipaźdzternika 1919 r. (Dz. Y 
Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw jej uwzględni#" 
-zgłosić db Ministerstwa Spraw Wewnętrzny? 
izarzuty, które podać na-leży do Ekspozytury , 
Komisariatu Rządu m. st. W arszaw y w p rz ed  
,gu dni 90-ciiJ od dni,a nimiiejszego ogłoszenia. 67t 

Komisarz Rządu m. st. W arszawy:
S. Strojecki.

Hilpo-lit Kałuża ur. dnia 12 sierpnia r-0h 
1874 w Częstochowie syn Teodora i KatariZld 
wniósł podlanie o, zmianę jego- dotychczaso-we* 
na-zwiska n,a nazwisko Kałużyński.

Komisariat Rża-du m. st. W arszawy (tksP 
izy-tura LI.) podaje powyższą iprośbę do 
-szeohnej wiadomości, z nadmienieniem, że j 
myśl art.- 4 Ust. z dniia 24 paźdzLeimika 19U, 
(Dz. Ust. Nr. 88 poz. 478) wolno przeciw 
uwizględin-Łeniiu -zgłosić do Ministerstwa S-pl® 
Wewnętrznych zarzuty, które podać należy 
Ekspozytury II Komis ar j atu Rządu m. st. W® 
szawy w przeciągu dni 90-ci-u od dnia niniejS*’ 
go ogłoszenia.

PRZETARGI PUBLICZNE.
LM. 1,140-74/28. ,-iWe Lwowie, dn-ia 28 lipca ^

Magistrat król. stoł. miasta Lw ow a J
odda do druku najkorzystniejsze warunki, P0̂  

jącej d-ruk,ar-ni,: M
I) budżet gminy miia-sta- Lwio-w.a na 

1928/29;
.2) miesięcznik „Lw ów  w cG'racli“ ; . Ji
3) miesięcznik „Dz.ieminfk ZaTząd-u ud® | 

Lwiow’a“ .
Oferty sklądać należy do dnia 8 si'ê j  

1928, godz. 13-tej w p-rofoko-le głównym 
strato, w zamkniętych kopertach

O szczegółach tej dostawy dowiedzieć 
można, 00 doi druku budżetu w Dyrekcji
Izby Oibrachunkoiwej, co do miesięcznika ^ 
w, cyfrach" w Urzędzie .statystycznym mi-ej-^ 
tusz II-I. ip., co- do „Dziennika Zarządu m. ** 
w.a“ w W ydziale Prezydialnym ratusz L 

Prof. dr. Mataklewlcz 
Zastępca Komiisarza Rządu 

pełniący obowiązki Prezydenta miasta
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^Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysława Germana, Naleźytość pocztowa opłacona ryczą


